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Drohobycz 18. listopada, Głosu
jących 726, Antoniewicz otrzym ał 440, 
Jasiński 276 głosów. W ybory pod 
bagnetami dwa dni trw ały. Wczo
raj przerw ane burdą żydow ską. Nocą 
y  mieście trzy  pożary. Dziś moskalofile 
i żydzi z Polakam i rozpoczęli bójkę. 
Starostwo wojskiem i żandarm erją po
rządek robi. Rozdrażnienie wielkie, o- 
bawa groźniejszych rozruchów ! P rotest 
założono.

Wiedeń 18. listopada. M inister 
fiflansów przedłożył Izbie posłów budżet 
aa rok  1874. W ydatki wynoszą 3 8 7 3/10
milionów, (o 2 V2 m iliona mniej niż w r. 
^873.) Do końca września przesilenie 
finansowe nie dało się spostrzedz w do
chodach państwowych, a gdyby istotnie 
Wpływ wywarło w ostatnich trzech mie
siącach, to nie wiele to zmieni w ogólnej 
sumie przychodów. Do końca w rześnia 
W płynęło w dochodach praw ic o trzy  
miljony więcej niż w tym samym czasie 
W r  1872.“

Co do pokrycia wydatków, rząd 
Usiłował ze względu ua istniejący stan 
rzeczy ułożyć prelim inarz bardzo trze
źwo i oględnie. P odatki stałe  przyjęto 
w kwocie 8 7 e/10 m iliona (o 2 7/}0 m i
liona mniej niż w r. 1873.) N iestałe 
podatki preliminowano w kwocie o 7 7/l0 
miljona mniejszej niż faktyczny przy
chód w r. 1873. czyni. A gdy niestałe 
fiochody w pierwszych dziewięciu mie- 

; siącach r. 1873. w stosunku do r. 1872 
Uczyniły o 4 1/* miliona więcej, to n a r .  
1873. preliminowano istotnie o 12 mi
lionów mniej niż faktycznie w r. 1873. 
Wpłynie. Cały dochód preliminowany 
W kwocie 365 Vi0 milionów. Do tego 
doliczyć należy 1 6 7/10 milionów jako 
Wpływ z sprzedaży m ajątku państw o
wego, z ra ty  Towarzystwa parowej że
glugi Dunajowej, z sprzedaży akcyj k o 
lei F ranciszka Józefa i z sprzedaży re 
szty renty, przyzwolonej od r. 1871 do 
r. 1873., i z zapasów centralnej kasy 
po odtrąceniu 25 milionów na kupon 
styczniowy. Tym sposobem będą wy
datki na rok  1873. nie tylko całkiem  
pokryte4 lecz pozostać może nadw yżka 
w kwocie 2 4/10 milionów.

Wiedeń 18. listopada. Dalej 
przedłożył m inister finansów pro jek t do

ustawy o poborze podatków do końca 
m arca 1874. i o kosztach podróży dla 
posłów. Izba uchwala gratulację z po
wodu imienin cesarzowej, i adres dla 
cesarza z powodu 251ctniego jubileuszu. 
N astępują rozpraw y adresowe. Duna
jewski wypowiada życzenie, ażeby re 
gulowanie stosunku między państwem i 
kościołem nie w yrodziło . się w pognę
bianie (Massregelung) kościoła. Kowalski 
za adresem  przemawia. Jedność państ
wa, zabezpieczenie stanow iska m ocarst
wowego A ustrji jes t hasłem , urzeczywi
stnienie konstytucyjnych praw  i swobód 
i dla ruskiego plemienia jest zadaniem 
Rusinów.

H o h e n w a r  t oświadcza w imie
niu swych przyjaciół politycznych, iż 
według regulam inu wezmą udział w g ło
sowaniu, lecz w jeneralnych rozpraw ach 
nie będą przemawiać, gdyż sposób, w ja 
ki reform a wyborcza p rz y szła  do sku t
k u , jest naruszeniem  praw  pojedynczych 
krajów . G i s k r a  odpiera zarzu t Ho- 
henw arta. Jeszcze kilku mówców z a 
biera głos za i przeciw adresowi, po- 
czem zam knięto jeneralne rozpraw y. 
Następne posiedzenie ju tro .

Lwów d. 20. listopada.

(Herbstow skie projekta adresu. —  Sprawy 
b ieżące .)

P r o j e k t  a d r e s u  I z b y  p o s ł ó w ,  
przez dr. H erbsta wypracowany i d. 16. b. 
m. prz< z komisję, z drobnemi zmianami przy
ję ty  (czy kto przeciw niemu przemawiał i 
głosował, niewiadomo, bo uchwalono rozpra
wy zachować w tajemnicy), opiewa:

„Nąjj. Panie ! Podniosłe wyrazy, jakiemi 
W. c. k. Mość raczyłeś w zwyczajny, m iło
ściw y sposób powitać i eprezentację państwa, 
dla podjęcia swej konstytucyjnej czynności 
nanowo zebraną, obowiązują Izbę posłów do 
pełnego czci najgłębszej podziękowania.

Z tą  sesją Izba posłów stanę ła  u zwr - 
tu ;  poczyni ona swoją czynność pod zmianą 
istoty swego składu. Nie od sejmów wysła
na, j is t  ona co do bytu niezawisłą od zda
nia i woli każdoczesoych większości sejmo 
wycli i w czynności swojej od przeszkód za
bezpieczoną ; wyszła z bezpośredniego wybo
ru ludności, jes t ona po prawdzie zdolną od
dać w zupełności je i zap itrywania, i jest o- 
becnie miejscem, na którem  w istocie wszyst
kie stronnictwa mogą uwydatnić swoje ży
czenia i potrzeby. W ystąpią wprawdzie przez 
to wyraziściej pewne kontrasta  k tóre  za
wsze istniały, stracą wszakże ową szorstkość, 
jaką  zawsze nabyć muszą, jeżeli jakiem u 
stronnictwu us czuplonem jest jego pr< tensyj u- 
w ydatnitnie. Życzenia ludności niejednego 
kraju wykażą się nie tak  jednomyślnemi,

jak  ich dawni ich reprezentanci przedsta
wiali. Natom iast jednak tern pewniej będzie 
można zadośćuczynić przykazaniu spraw iedli
wości, k tóre wymaga, aby interesu żadnego 
z różnorakich plemion nie pomijano.

Możemy przeto, zdaniem naszem, odda
wać się nadziei, źe reprezentacja wszystkich 
tych rozmaitych zapatrywań utoruje wyró
wnań e (Au gleichung) w duchu umiarkowa
nia i słuszności; źe ze wspólnej parlam en
tarnej pracy rep ’ezen'antów z wszystkich 
części państwa, z ich współdziałania ku je 
dnostajnej pieczy interesów tak  ogółu jak  
części, wyjdzie austrja ika  idea państwowa 
pokrzepioną; i źe uda się, o l tą d d ro g ą  spo
kojnego rozwoju konstytucyjne urządzenia 
ojczyzny umocnić i dalej rozwijać. W sta ra 
niach odnośnych będziemy rządowi W. c. k. 
Mości z chęcią i o tuchą pomocni.

Na początku sesji poprzedniej m ogła 
Izba posłów uwydatnić radość swoją i zadowo
lenie z rozkwitu ekonom cznego, z żywej 
skrzętności na ws ystkich polach produkcji 
i obrotu w naszej błogosławionej ojczyźnie. 
Odtąd niestety nastąpiło cofnięcie, k tó r j , 
przetęźcniem bez miary kredytu, i w skutek 
weszłej w kuła szerokie a sztucznie podsyca
nej żądzy gry przybrało rozmiar, przechodzą 
cy daleko rozmiar owych p zesfień, jakie w 
życiu ekonomi znem ludów rozwiniętych o l 
czasu do czasu zwykle się zdarzają. N astęp
stwa tego cofnięcia zagrażają. przez wstrzą- 
śnienie zaufania, także sferom czynności pro 
dukcyjnej, k tóre nie były porwane chorobli
wą żądzą szybkiego i bez trudu wzbogacenia 
się, a które zbiegiem innych wypadków n ie 
pomyślnych i tak  są ciężko dotknięte. Roz
porządzenia rządu, ku uchyleniu tego nie
bezpieczeństwa na mocy §• 14- ustawy zasa
dniczej wydane, starannie roztrząśniemy, i 
sumiennie rozbierając wszystkie stosunki, za 
stanowimy się nad środkami, jakie się ko- 
niecznemi okażą dla uchronienia przemysłu 
i handlu od niebezpieczeństw, z wstrząśnię
cia  zaufania pochodzących.

Chcąc jednak ruch ekonomiczny na 
przyszłość na zdrowe zwrócić podstawy, na
leży koniecznie zająć się bez zwłoki reformą 
ustawodawstwa akcyjnego i giełdowego. Nie
podobna bowiem zaprzeczyć, źe wobec do
znanych doświadczt ó i wobec stosunków i 
objawów, jakie się ostatniemu czasy odsło
niły, istniejące w tej mierze przepisy prawa 
są nie do utrzym ania, źe ostrożności, jakiemi 
chciano przez nie publiczność ochronić, ow
szem do poszkodowania jej się przyczyniły, 
i źe na powrót zaufania do przedsiębiorstw 
akcyjnych tylko wtedy liczyć można, jeżeli 
prawo z całą dosadnością wystąpi przeciw 
lekkomyślnemu albo sobkowskiemu gospoda- 
darowaniu majątkiem Towarzystwa, jak  n ie 
mniej przeciw tumanieniu pod względem 
majątkowego stanu jego.

W ielka ważność banku narodowego 
czyni naglącem życzenie jak  najrychlejszego 
zakończenia rokowań z rządem węgierskim 
co do stanowiska tego zakładu, aby obrady 
nad przyszłera onego zadaniem na spory 
czas przed upływem przywileju rozpocząć, a 
przy tem oraz utorowanie tyle ważnego przy
wrócenia waluty uwzględnić można.

Z zadowoleniem możemy podnitść, źe , 
Izba posłów zawsze kierowała się zasadą 
oszczędności i tym sposobem do przywróce
nia ładu w finansowem gospodarstw ie pań- 
stwowem i do podniesienia kredytu państwo
wego wedle sił się przyczyniała. Tej zasady 
trzymać się będziemy zawsze, ilekroćby na 
nowe obciążenie skarbu państwowego się za 
nosiło, szczególnie zaś przy rozbieraniu p re 
lim inarza państwowego, a to tem ściślej, ile 
źe bieda ekonomiczna każe się, choć tylko 
przemijającego obawiać ubytku w przycho
dach państwowych, i źe z powodu tej biedy 
kontrybuenci, w zarobku swoim ciężko u- 
szkodzeni, z większą jak kiedyindziej tru 
dnością ponoszą dojmujący ciężar podat
kowy.

W zgląd ostatni czyni bezwarunkowo 
koniecznem rychłe ukończenie reformy po
datków celem sprawiedliwszego i bardziej 
równomiernego rozkładu ciężarów publicz
nych. Potrzeba podobnej reformy oddawna 
jest powszechnie uznaną, a Izba poselska, 
któ a wielokrotnie wyrażała ubolewanie nad 
zwloką, jaka nastąpiła w tej kwestji, z obo
wiązku sw go obrony ważnych powie zonych 
jej interesów, m u4 otwarcie wypowiedzieć 
swe przekonane, źe w danych okoliczno
ściach dalszi zw łika pociągnie za sobą nie- 
ob liczone straty .

Nie mniej pilnem, jak  ta  dbałość o za
grożone interesa ekonomiczne, jest rychłe 
przyjście do skutku tych ustaw, jak ie  o k a 
zują się koniecznemi najpierw do zapełnie
nia luk powstałych w ustawodrwstwie w sk u 
tek zniesienia konkordatu, gdyż brak tych 
ustaw wywołał stosunki równie szkodliwe 
dla pow igi państwa, jak dla moralności pu
blicznej. Nie tylko jednak okazuje się nader 
pilnem wypełnienie owych luk w ustawo
dawstwie, ale także uważamy za nieodraczal- 
ne zadanie ustawodawstwa najbliższej przy
szłości, przeprowadzenie zupełne wulności 
wyznań i sumienia obywateli austrjackich w 
ogóle, i nienaruszone utrzym anie niepodle
głości państwa wobec organizacji kościelnej 
w szczególności. Oczekujemy tez przyrzeczo
nego wniesienia odpowiednich projektów do 
ustaw z tem życzeniem, aby one były wy- 
starczającem i do całkowitej obrony praw 
państwa i wolności sumienia i do odparcia 
wszelkich zamachów z tej strony.

Równą staranność okażemy w obradach 
nad innetni zapowiedzianemi przedłoieuiam i. 
W itamy z radością każdy dalszy krok  na 
polu reform wydziału sprawiedliwości, musi
my wszakże jako najpilniejsze naznaczyć o- 
stateczne uregulowanie organizacji sądowej, 
ponieważ ułatw i ono w znacznej mierze 
przeprowadzenie ustawy o postępowaniu kar- 
nem wkrótce wchodzącej w życie.

W i.lkie dzieło wystawy powszechnej, 
pokonawszy liczne truduoścr uzyskało po
wszechne uznanie i świetnie doprowadzonem 
zostało do końca. Spodziewamy się, źe spo
sobność do róźnolitego popędu i pouczenia 
się, jaką dawała wystawa, objawi się w sku t
kach, i częściowo wynagrodzi wielkie ofiary, 
jakich to przedsięwzięcie wymagało. Żywy 
współudział, jaki W. ces. Mość brałeś w tem 
współzawodnictwie ludów, i wysoki szacunek,

jak i przez to został okazany uczciwej pracy, 
obowiązują nas do wyrażenia najuniźeńsecgo 
podziękowania. Zaszczytne stanowisko, jakie 
produkcja austrjacka zdobyła sobie na tylu 
polach działalności, jest jasnym punktem  
wobec licznych niepokojących zjawisk w sto
sunkach ekonomicznych teraźniejszości. Po
stęp w pracv przemysłowej i produkcji pier
wotnej, pozwala spodziewać się, źe dzisiej
sze rozprzężenie będzie przelotnem i uie 
przyczyni trwałych szkód naszemu ekono
micznemu życiu.

Jeżeli do uświetnienia wystawy przyczy
niły się odwiedziny, W. c. Mości przez są 
siednich i dalszych monarchów oddane, to 
napełnia nas szczególnem zadowoleniem, źe 
dały one sposobność zwiększenia rękojm i n- 
trzym ania powszechnego pokoju, wykazując 
przyjacielskie stosunki do monarchów w iel
kich państw sąsiednich.

Najj. Panie!
Za nie wiele dni ludy austrjackie będą 

obchodziły uroczysty i pamiętny dzień ro 
cznicy dwudziesto-pięcioletniej wstąpienia 
W. c. Mości na tron przodków. Są to dwa
dzieścia pięć la t gorliwej trosk i panującego, 
ciągle upiększane i rozjaśniane niezłomną 
miłością i wiernością ludów Austrji do swego 
dziedzicznego pans. Ludy te wiedzą, źe za
wdzięczają wspaniałomyślnemu postanowieniu 
swego cesarza, zapewnienie im konstytucyj
nych stosunków prawnych, zniesienie zasad, 
tamujących swobodę ruchu, a przez to i m o
żność duchowego i m aterjalnego rozwoju, i 
źe Jego niestrudzona troskliwość uczyniła 
podobnem, aby pomimo powracających nie
szczęść, które nie dały naszej ojczyźnie chwil 
spokojnego rozwoju, A ustrja wyszła z cięż
kich walk odmłodzona na wewnątrz, naka
zująca szacunek na zewnątrz.

Dlatego też we wszystkich częściach 
państw a współubiegają się repiezentanci k ra  
jów i gmin, aby uroczysty ten dzień święcić 
w sposób, najprzyjemniejszy dla szlachetnego 
serca W. c. Mości. Izba poselska, uprawnio
na reprezentantka wszystkich ludów, nie mo
że swej wdzięczności lepiej wyrazić, jak  od
nawiając przyrzeczenia, że będzie wiernie do
pomagała do spełnienia wysokiego zadania, 
jak ie  W. c. Mość naznaczyłeś swej m onar
szej działalności za stały cel dążeń: połącze
nie ludów austrjackich w potężne, ideą p ra
wa i wolności rządzące się państwo.

Niech Bóg czuwa nad Austrją!
Niech Bóg utrzym uje i błogosławi W.

Nie podlega żadnej wątpliwości, źe ten 
projekt adresu, tak  jak jest, będzie znaczną 
większością przyjęty. Dlaczego opozycja nie 
wniosła osobnego projektu adresu a w roz
prawie jeaeraloej słaby udział brała, nie mo
żemy dzisiaj osądzić. Pro test przeciw refor
mie wyborczej, przez hr. H ohenw arta wnie
siony, jest na każdy sposób ważny. Zdaje 
się, źe tem goręcej wystąpi opozycja w roz
prawie szczegółowej przeciw niektórym ustę
pom adresu, zwłaszcza przeciw olbrzymiej so- 
fisterji, z jak ą  dr. Herbst pom inął ustęp mo
wy tronowej o szanowaniu nabytych praw 
krajów, i nawet go wypaczył, a nadto za-

Kronika krakowska.
(Kw estja która s  wszystkiem się łączy. —  

I*1ub który się od m inusa uie różn i.— S kcja któ 
ra  nie tyle zważa ua interes ile na przyetojność 
interesanta. —  Uchw ała k tóra  nie powinna być 
unikatem. —  W yścigi w których zwyciężył re 
prezentant, który je s t w szechreprezontautem, a- 
postazja której się dopuścił wnioskodawca, który 
stawia wnioski aby je cofać. — W ielki niezna
jomy, który byłby zrestaurow al Sukiennice gdy
by nie knr który zap ia ł. Śpiew aczka, której nic 
uie zaszkodzi, że je st znakomitą.)

Od czego zacząć?... Od moralności, czy 
od ekonomii politycznej, od filantropii czy 
od patrjotyzmu, od kompetencji Rady miej
skiej czy od bezwyznaniowców ?... W szystko 
to są kwestje bezpośrednio z kw estją s ta 
rych mebli połączone, a właśnie o starych 
m eblach chciałem mówić... Nasza Rada m iej
ska z powodn entrepryzy dostarczania sta
rych mebli do kwater oficerskich poruszyła 
to wszystko, i m iała żywą ochotę wszystko 
to poprzewracać do góry n ogam i..

Jakim  sposobem przyszło do tak wiel
kiej dyskusji z powodu tak  małego przed
m iotu?... Posłuchajcie.

Na całym świecie jest zwyczaj, że je 
żeli kto chce coś sprzedać albo kupić w o- 
znaczonym term inie, a je s t osobą zbiorową, 
której trudno się zebrać w komplecie, i cho
dzić od sklepu do sklepu na Stradom iu, aby 
tam targować się z żydkami, jak  nasze pa- 
uie, gdy robią sprawunki, —  w takim  razie 

ktoś, hędący osobą zbiorową, ogłasza tak

. . ®taje w innem, wiadomem wszystkim 
miejscu i w0ł a :

K to m i da więcej?
Prze* to  „kto mi da więcej", rozumieć 

należy wszystko: Kto mi da więcej gulde
nów za mój towar, lub moją pracę, albo to 
waru czy roboty za guldena. Metafizycy roz
różniają jakieś licytacje in  plus i in  m inus, 
w praktyce żadnej różnicy w tem niema, 
wszystko się kończy na tem, kto da więcej.

I  gdy ktoś daje najwięcej, bez względu, 
kto on jest, byleby tylko ^  'g ł  zapłacić, wo

łają „po pierwsze, po drugie i... po... trzeb 
cie..." a po wywołaniu tych słów licytacja 
zostaje przybitą, kontrakta zawarte, i nikt 
nie ma prawa go rozwiązać, chyba jedno
myślna zgoda dwóch stron, albo sąd, dzia
łający na mocy istniejących ustaw.

Teorja ta  jest nadzwyczaj prosta, nie 
tak  jednakże ją  pojmują rozmaite sekcje na
szej Rady miejskiej, k tóre  na mocy sta tu tu  
mają prawo ogłaszać licytacje. He razy zda
rza s ę  licytacja na tem a t: „Kto da więcej
roboty za gnldena“, i stają do takiej licy
tacji rozmaici przedsiębiorcy, z których je 
den powiada, źe da za guldena 6 łokci, a 
drugi 10, a trzeci 20, sekcje nasze w ołają: 
„po pierwsze, po drugie, i... p o . . trzecie..."
i przysądzają dostawę nie temu, kto daje 
najwięcej, ale temu, kto jest najprzystojniej
szy z fizjognoraii, kto najsympatyczniejszy 
pod względem wyznaniowym, kto największy 
pa trjo ta  i najm oralniej się prowadzi, bez 
względu na to, że z ty to łu  swoich przymio
tów ten ktoś najdrożej płacić sobie każe.

Na ostatniem  posi dzeniu Rada m iej
ska po raz pierwszy w dziejach naszego gro
du przeszła do porządku dziennego nad wnio
skami żądającemi, aby i nadal, jak  dotych
czas używano moralności, filantropii, patrjo 
tyzmu i wyznaniowości za pompy, ssące wy
jątkowe zarobki i zyski z miejskiej kieszeni. 
Miasto z zapałem przyklasnęło tej uchwale 
swych ojców, k tó ra  najlepsze rzeczy na przy
szłość wróży, jeżeli unikatem nie zostanie.

Ażeby zaś unikatem  nie została, niech 
mi tu  wolno będzie zwrócić uwagę przedsię
biorców, źe jeżeli dotychczas zdarzało im się 
często, że lekceważono ich najwyższe, to je s t 
najkorzystniejsze dla m iasta oferty, nikt te 
mu tak  bardzo nie jest winien, jak  oni sa
mi, albowiem traci zawsze swe prawo kto 
go bronić nie potrafi, a każdy przedsiębior
ca, któryby na zasadzie warunków licytacyj
nych utrzym ał się przy entrepryzie, a mimo 
to jej nie dostał, ma prawo wytoczyć ogła
szającemu licytację akcję sądową o odszko
dowanie, i chyba w jakiej krainie ludożer
ców nie znalazłhy sprawiedliwości.

Zaraz po tej uchwale Rady miejskiej 
odbyły się ua torze krakowskim wielkie wy- 
ścrgi o nagrodę h morową, ofiarowaną przez 
m iasto w kształcie wiceprezydenckiej bu ła
wy. Zameldowano z  początku dwa wartko-

nogie bieguny, B i b l i o p o l ę  i N o t a r j u -  
s z a  Przed samym wyścigiem staną ł w 
szrankach trzeci rum ak, P a s s e p a r t o u t ,  
jeden ze zwycięzców w ostatnich wyścigach
0 m andat bezpośredni.

Biegano do mety odległej o 26 staj. W 
pierwszym wyścigu zaraz po daniu znaku 
puścił się naprzód niesłychanym galopem 
N o t a r j u  sz. Już ubiegł 8 staj, gdy B i- 
b l j o p o l a  i P a s s e p a r t o u t  jeszcze p ra 
wie miejsca nie opuściły. N o t a r j n s z  (o 
którym jest przysłowie : „Nic dobrego w ka 
peluszu") znanym jest z tej rączości, i był
by zwycięzcą niezawodnie, gdyby mu jej do 
końca mety wystarczyło; nieszczęściem nie 
zaszedł ten wypadek: N o t a r j u s z  nawet
do połowy mety nie dobiegł. Wyścig popro
wadziła B i b l j o p o l a  i stanęła  u mety, wy
przedzając P a s s e p a r t o u t  o cztery dłu
gości konia.

Porażka t a n i e  przeszkodziła N o t a -  
r j u s z o w i  stanąć do drugiego wyścigu, i 
dopiero gdy się przekonano, źe zrobił tylko 
połowę tej drogi co w poprzednim , został 
wyranźero ianym. I w tym wyścigu B i b l j  o- 
p o l a  odniosła zw ycięzco , pozostawiając 
P a s s e p a r t o u t  o pięć długoś<i konia po 
za sobą.

W trzecim biegu pokazało się dopiero, 
źe P a s s e p a r t o u t  oszczędzał tylko sił 
swych na walne zwycięztwo. Szedł ciągle 
kłusem, równo z B i b l j o p o  l ą ,  dopiero 
przy samym końcu m ety puścił się galopem
1 zwyciężył.

N ie byłoby może do tego przyszło, gdy
by nie to, że jeden ze stronników P a s s e -  
p a r t o n t  postawił nieobjętą programem 
przeszkodę B i b l j o p o  I i ,  czyli m ów ąc bez 
alleg rji, gdyby nie to, źe w ostatniej chwi
li jeden ze stronników p. F riedleina opuścił 
go i prz< niósł się na stronę dr. W eigla, tak 
źe p. Friedlein, k tóry   ̂ w przedostatniem
głosowaniu miał 25 głosów, w ostatniem  o- 
trzymał tylko 24. K to był tym  apostatą, 
niewiadomo, domyślać się jednak  należy, że 
n ik t inny tylko p. radca Jaw ornicki, który  
zapewne ma zamiar postawić jakiś wniosek, 
w zamiarze cofnięcia go następnie, i chce 
prosić p. F r  edleina 0 zbieranie na ten 
wniosek podpisów, a  że jako pierwszemu wi
ceprezydentowi nie wypadałoby może p. 
Friedleiuowi zająć się tą czynnością, więc

p. Jawornicki poświęcił jego wiceprezyden- 
tu  ę swemu wnioskowi i sprawił, że-dziś dr.

J W eigel jest uniwersalnym reprezentantem  
K*akowa wszędzie gdzie tylko Kraków mo- 

j źe i potrzebuje być reprezentowanym. Miej- 
. my nadzb ję, źe dr. Weigel jako wszech-re- 

prezentant naszego grodu zechce także re- 
i prezentować tę władzę, k tóra  poleciła zre- 

stanrować część Sukiennic, a o którą  Czas 
tak  natrętn ie  się dopytywał, ażeby się do
wiedzieć, źe o niej n ik t a n ik t nic nie wie.

Do liczby cudów, o których się filozo
fom nie śniło, a k tóre czasami przytrafiają 
się w naszem mieście, przybyła i ta  re s tiu - 
racja, potrzebna, nieodzowna, dobra i tanio 
wykonana, wszystko to prawda, ale z tego 
powodu dziwna i niepojęta, że się wykonała 
sama przez się, bez niczyjego nstnego ani 
piśmiennego rozporządzenia, bez żadn j dy
skusji i uchwały.

D la nas mieszkańców K rakowa cud ten 
jes t najwidoczniejszym dowodem wyraźnej 
niebios opieki, gdy bowiem nie możemy się 
doczekać wielu rzeczy potrzebnych, nad któ - 
remi toczą się dyskusje, i co do których 
zapadają uchwały, niesłychanie poźądanem 
jest dla nas, że się doczeknjemy taKich, o 
których dyskutować i uchwalać zapomniano...

Bądź cobądź, chociaż ani p . prezydent, 
ani obaj panowie wiceprezydenci, ani cała 
Rada miejska, ani cały świetny m agistrat, 
nic nie wiedzą, kto nakazał część Sukiennic 
zrestaurować, a pewną ich cząstkę zburzyć, 
mnie jako kronikarzowi, nie wypada o tem 
nie wiedzieć, bo mi urząd mój każe być 
świadomym wszystkich krakowskich tajemnic. 
Zacząłem tedy szperać i doszedłem do pe- 
wnych pozytywnych wnioskow. W kalendarzu 
na rok 1874 wydanym przez A. Nowoleckie 
go wyczytałem, źe djabłn, gdy był w K ra
kowie, tak  się spodobały Sukiennice, że chciał 
sobie ze skał w Ojcowie wybudować jeszcze 
piękniejsze, i byłby pewnie zbudował, gdyby 
w ciągu roboty ku r nie był zapiał. Praw do
podobnie zatem ten sam djabeł zachował do 
dziś dnia dawniejsze swoje w Sukiennicach 
upodobanie i widząc, źe nasza autonomia nie 
może się zdobyć na ich restaurację, zaczął 
sam cichaczem restaurować. 1 byłby zapewne 

J tej herkulesowej pracy dokonał w zupełno- 
* ści, gdyby był kur Czas nie zapiał: „kuku- 
1 ryku! a  to kto kazał?" co zmusiło djab ła

zaprzestać pracy. Za zapianie tak  uie w po
rę , należałoby z Czasem  postąpić jak  z ko
gutem w hajce Krasickiego, bo on tylko za
winił, i jemu tylko zawdzięczać możemy, źe 
historyczny zabytek naszego grodu pozosta
wać będzie nadal w trzech czwartych czę
ściach w tym opłakanym stanie, w jakim  
się od la t wielu znajduje w całości.

Oprócz wielkiej dyskusji nad starem i 
meblami, potrójnych wyścigów o wiceprezy- 
denturę i cudownej restauracji Sukiennic, 
nic się zresztą wielkiego, potrójnego ani cu
downego nie przytrafiło w obrębie naszego 
grodu w ciągu ubiegłego tygodnia. Z am ykan 
więc kronikę wiadomością, k tóra  wszystko 
co jes t muzykalnem w Krakowie, zelektry* 
zować powinna.

Mamy od dni kilku w naszych mnrach 
panią  Friderici-Jakow icką, byłą pritnadonnę 
opery lwowskiej, i jeżeli moje informacje 
nie są mylne, będziemy ją  słyszeli publi
cznie.

Do Wiadomości tej zbytecznym byłby 
wszelki komentarz. My Kraków, w mało- 
miejskości naszej, k tórej się nie zapieramy 
i nie wstydzimy, nie jesteśmy tak  drażliwi, 
jak  inne miasta, żeby nam przypadkiem  nie 
zarzucono, źe nie umiemy samoistnie oce
niać znakomitości artystycznych, mam więc 
nadzieję, źe nic to pani Jakowickiej w opinii 
naszej uie z a s z k o d z i ,  i i  ty tuł znakomitej 
śpiewaczki zdobyła sobie nie u nas, ale na 
innych, pierwszorzędnych scenach zagranicz
nych i krajowych. Są m iasta, do których 
niebezpiecznie przybywać ze zdobytą gdzie
indziej sławą, konfiskują ją  zaraz na roga t
kach, ażeby nie robiła niepotrzebnej konku
rencji sławom miejscowego wyrobu. My nie 
należymy do takich miast, może więc p. 
Jakow icka być spokojną, że znajdzie u nas 
to uznanie, do jakiego świetny ta len t i d ługa 
praca dały jej niezaprzeczone prawo. Zbyć 
ubodzy, żebyśmy ją  zatrzymać u siebie zdo
łali, postaram y się przynajmniej o ta , żeby 
z murów naszych nie wyniosła niemiłego 
wspomnienia.

Kraków, 17. listop ida 1873.

Omikron.



m iast wyrazu „Ausgleich" postawił wyr# z 
„Ausgleichung", k tóre  to wyrównanie można 
także starać się osiągnąć najhaniebniejszym 
terroryzm em  i despotyzmem. Że dotyczący 
ustęp projektu Herbstowskiego jes t mianowi 
cie przeciw Polakom wymierzony, wykazy
wać osobno nie potrzebujemy. f dlatego mo
że, ja k  donosi Nowa Presse, p. Grocholski 
zapisał się do głosu.

Dia budżetu itp. przedłożeń rządowych 
ma być utworzoną osobna komisja finansowa 
z 36ciu, do której według uchwały klubu 
Herbstowskiego ma wejść także 3 Polaków, 
2 z stronnictwa prawa i 1 Ruski.

M inisterjalny korespondent Czasu, donosi 
z Wiednia pod d. 17. bm. :

„Kiedy Wydział gospodarski ukończy 
swą pracę, niewiadomo; zapewniają, źe R ą- 
da państwa dłużej jak  do dnia 26 bm. nje 
będzie obradow ała; mówią nawet, iż może 
nie zajdzie potrzeba odroczenia sesji sejmo
wej. G iełda na widok rozpraw w Wydziale 
gospodarskim usiłuje podtrzym ać kursa i wy
wołać sztuczną hausse , lubo obawiają się po- 
wsze< hnie nieuniknionego spadku papierów 
po Nowym roku, gdyż około 82 banków, 
k tóre reprezentują k ap ita ł 372miIionowy, nie 
wypłaci 1. stycznia kuponu, przez co publi
czność straci 18 ł/2 m lionów z ł r . ; prócz te 
go kilka kolei żelaznych, zostających bez 
gw arancji rządowej, również nie wypłaci ku
ponu.

Nom inacji szefa sekcji w ministerstw ie 
skarbu, j \  M osera naczelnikiem tutejszego Za
k ładu kredytowego ziemskiego (Bodencredit- 
anstalt) w miejsce hr. Almassego, jest także 
pewną wskazówką smutnego położenia targu 
pieniężnego. Rząd widział się zuiewolonym 
wesprzeć ten zakład takim zasobem pienię
żnym, iż uważał za potrzebne postawić na 
czele Bodencreditanstalt męża, na którego 
może liczyć bezwzględnie. Odtąd tutejszy 
Zakład kredytowy ziemski wróci do swego 
pierwotnego a właściwego zakresu działania, 
i nie będzie wdawał się więcej w sprawy 
bankowe.

•Teszcze w bieżącej sesji Rady państwa 
rząd przedłoży Izbom ustawę w sprawie ban
ku narodowego, celem uporządkowania sto 
sunku między W ęgrami a Austrją.

Co też ta  biedna Galicja zawiniła, ie  
ciągle ją  błotem  obrzucają! Nowe hasło wy
dał jeden z dzienników „demokratycznych“ ; 
napomina „w iernokonstytucyjnych“ w Gali 
cji, aby w celu własnej obrony przeciw „gwał
tom " ludności polskiej i c. k. urzędników, 
podawali petycje do Rady państwa o zawie
szenie sądów przysięgłych w Galicji, które 
wejdą w życie od Nowego roku  ua mocy 
nowej ustawy o postępowaniu karnem . Sądy 
przysięgłych bowiem, utrzym uje niewiadomy 
autor pamfletu przeciw Polakom , prześlado
wać bę^ą każdego nie-Polaka w Galicji. Wi
dać, iż fantazja wrogów k ra ju  naszego sili 
się na wynajdywanie coraz innych, coraz 
śmieszniejszych zarzutów i potwarzy!"

Korespondencję wiedeńską S tów a , k tórą  
my wczoraj podnieśliśmy, podnoszą te legra
my wszystkich pism centralistycznych, jako 
zapowiedź, że Russcy Izby posłów będą w 
sprawach wyznaniowych głosować z bezwy
znaniowcami.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń 17. listopada.

Komisja adresowa uchwaliła zachować 
tajemnicę co do prac około powierzonego jej 
zadania; nieznaną przeto była treść uchwa
lonego adresu, a jakkolwiek n ik t się nie łu 
dził co do ducha, w jakim  komisja ta  ułoży 
adres, przewyższa tenże jednak  wszelkie przy
puszczenia pod względem siły i szorstkości, 
wyrażającej formalną apoteozę systemu cen
tralistycznego. Adres, przez komisję ułożony, 
rozdany był dziś posłom, w tej chwili więc 
treść  adresu znana, a nabiera on pod wzglę
dem zwyźpodanej charakterystyki tem wię
kszego znaczenia, że pomija zupełnie milcze
niem ustęp mowy tronowej, zapewniający po 
szanowanie praw  krajom poręczonych.

Szczęście, źe komisja adresowa w spo
sób tak  wyzywający występuje, sądzę bo
wiem, iż niepodobna, aby delegacja polska 
wobec takiej treści adresu milczała, ograni 
czając się na wypowiedzeniu jakiegoś blade
go oświadczenia; będzie m usiała brać u d /ia ł 
w rozprawie i głosować przeciw całemu a- 
dresowi.

Jakkolw iek rozprawa adresowa nastąpić 
może na posiedzeniu jutrzejszem, przypu
szczają możliwość odroczenia na środę, gdy
by kto tak i wniosek postawił, ile źe zape
wne nie wszystkim doręczony będzie projekt 
adresu na 24 godzin przed rozprawą.

Stronnictwo prawa postanowiło brać u 
dział w rozprawie adresowej, k tóra  przeto 
będzie zapewne bardzo in teresu jącą gdyż do
brych w gronie swojem posiada mówców, 
którzy bezsprzecznie silnie i gruntownie wy
stąp ią  przeciw głoszonej w adresie apoteozie 
centralizmu. Czy mówcy delegacji polskiej 
godnie wtórować będ i, zależy od tego, komu 
branie udziału w rozpraw e przez koło pol
skie poruczonem będzie.

Sprawy sejmowe, 
i.

Wobec usiłowań nieprzyjaciół naszych 
oskarżenia władz autonomicznych o niedo
łęstwo i bezuźyteczność ssmorządu krajo
wego, było rzeczą konieczną, rzeczą obowiąz 
ku  ze strony kierowników instytucji rep re
zentacyjnych kraju, wykazać działalność i re 
zultaty prac hwych. Wydział kraiowy wy
pełnił właśnie czynność powyższą, bo o ile 

drukuje s ię  obecnie obszerne 
sprawozdanie z czynności Wydziału, Rad 
powiatowych i miejskich, a również Rad 
gminnych, k tóre ma być podane do wiado
mości sejmu.

W sprawozdaniu tem wiele jest faktów, 
k tó re  zadadzą k łam  twierdzeniom nieprzyja
ciół k ra ju  o władzach autonomicznych, a 
k tóre  to tw ierdzenia oddziałały i na nas 
bardzo niekorzystnie, są bowiem pisma, co

systematycznie występuje wrogo względem 
władz autonomicznych, a głosom to podo 
bnym jak  i dziennikarstwu wiedeńskiemu 
zawdzięczać należy ową nieufność, jaka 
wkradła się pośród nas samych do ciał re
prezentacyjnych, tak  dalece, źe często żału
jemy kosztów, jak ie  one za sobą pociągają. 
Ze sprawozdania powyższego zdamy wkrótce 
szczegółową relację, a okaże się dowodnie, 
źe przeważnie kierujemy się uprzedzeniem, 
jakie starają  się zainteresowani w tem w 
nas wyrobić. Postęp, mimo trudny cm, warun 
ków, w jakich władze autonomiczne pozo
stają, je s t niezaprzeczony —  kraj zyskał 
wiele. Piawda, źe są powiaty, a w powiatach 
tych zwykle i gminy, k tóre grzeszą bezczyn
nością, są prezesi, zupełuie ulegli ogólnej 
apatii i sprawujący swój urząd z zupełną 
lekkomyślnością, ale i mimo tego, fakta wy
kazują, źe kraj na dzisiejszym nawet ustroju 
zyskał bardzo wi le, a cóż dopiero, gdyby 
m iał zupełny samorząd!

W ażnem jest również sprawozdanie, ja 
kie Wydział krajowy mającemu się podobno 
w tym jeszcze miesiącu zebrać sejmowi zło
żyć musi z przebiegu pożyczki krajowej, a 
raczej wnioski, jakie w tym względzie do u- 
chwalenia przedstawi. Na polu prac ekono
micznych sp awa pożyczki krajowej ma dla 
kraju bardzo doniosłe znaczenie. Ze sprawą 
też tą  zaznajamialiśmy szczegółowo czytel
ników — w jakim zaś stanie jest ona obe
cnie, wykazaliśmy niedawno. Go jednak wy
pada Wydziałowi krajowemu uczynić dalej, 
do czego sejm zachęcać, wobec naglących 
potrzeb kraju z jednej strony, a z drugiej 
trudnych warunków, z jakiem i dalsze rozpi
sanie tej pożyczki musi się spotkać ?... pyta
nie to zajmuje W ydział krajowy, a dotąd, o 
ile słyszeliśmy, nie zostało jeszcze rozwiąza
ne. Przem ysł i handel cierpi nadzwyczaj 
wiele n i braku komunikacji, ale i stan dzi
siejszy finansowy całej społeczności europej 
skiej, a dalej niewzględność na potrzeby na
sze przeciwników nas/ych są przeszkodami, 
które nam zwalczyć będzie rzeczą trudną 
W takim  stanie rz< czy są podobno głosy 
między członkami W ydziału krajowego, aby 
zachęcać sejm do trw ania nadal przy zam ia
rze poźyczKi, a tylko domagać się od rzą- 
dn, poparcia w tej czynności, jak ą  k r j 
zamierza przeprowadzić, ponieważ działa wy
ręczając tylko państwo, ponieważ skarb pań
stwa na równi z potrzebami kraju jes t zain
teresowany, a może i więcej jeszcze, gdyż 
część dróg mających się budować ma zna
czenie strategiczne, i żądać zwolnienia pożycz
ki od podatku. Je st to więc wniosek odra
czający sprawę bardzo pilną i ważną, w na
dziei otrzymania zadośćuczynienia, którego 
po tylu zawodach doznanych spodziewać się 
jest rzeczą ryzykowną. Drugi wniosek, z ja 
kim ma podobno wystąpić bióro techniczne 
W ydziału krajowego, wydaje nam się prak 
tyczniejszym, bo na razie sprawę tak  pilną 
może rozwiązać z korzyścią dla kraju.

W  dawnym wniosku o_ naprawie kom i- 
nikacji, jak i sejm przyjął, chodziło W ydzia
łowi krajowemu o szybkie d o s ta rczen i k ra 
jowi środków komunikacyjnych. Każdy rok, 
w którym  sprawa ta  nie jes t uregulowaną, 
dla handlu i przemysłu krajowego przynosi 
wielkie stra ty , zamiar więc przeprowadzenia 
sieci komunikacyjnej w ciągu dwóch lat, był 
natchniony potrzebami wewnętrzuemi. i d la
tego znalazł ogólne poparcie. Lecz przeszko
dy rozbiły go, rok bowiem już upłynął bez 
żadnych rezultatów, a dalszy proceder pożyczki 
krajowej zabierze bezkorzystnie drugi a m o
że i więcej. M ając przed sobą alternatywę, 
biuro techniczne, wiedząc zwłaszcza o tem, 
źe dalsze przewleczenie dzisiejszego stanu 
rzeczy sprowadzić musi bardzo złe n astęp 
stwa, decyduje się przedstawić wniosek, aby 
pracę, jaką miano zam iar przeprowadzić w 
dwóch latach, rozłożyć na sześć do siedm:u 
ła t a straty, jakie kraj poniesie z opóźnie
nia dobrej komunikacji, nagrodzić mniejsze- 
mi wkładami. Pożyczka zaprojektowana, 
będąc rozłożoną na czterdzieści lat, koszto
wałaby kraj przeszło siedmnaście milionów, 
k tóre ratam i po 450.000 musiałby kraj sp ła 
cać. Otóż jest podobno warunek, k tóry z 
wielu względów zdaje nanj się bardzo 
korzystnym: aby sejm uchwalił na la t siedm 
)odwyższenie dodatków do podatków, ro w 
stocie już uczynił, zadekretowawszy poży 

czkę, a p rzej tgn  ęzas kwotę mającą być uży
tą  na raty Sdeuuifzacyjne, po strąceniu tego, 
co m u s iy  użyć na sp łatę  zaciąguiętej już 
pożyczki miliona, a więc około trzykroćkilka- 
dziesiąt tysięcy złr. rocznie oddać na bu ło  
wę nowych dróg i rekonstrukcję dawnych 
Biuro technic/.ne zrobiło już podobno obi - 
czenie, źe mając taką  sumę do rozporządze
nia, może co roku wybudować nowej drogi 
blisko sześć mil, w siedmiu zaś latach doj
dzie się do tego, co m iało się zrobić w cią
gu dwóch lat, a nawet jednocześnie z te  n 
w czterech latach przy zwykłym budżecie na 
utrzi manie dróg może uskutecznići re k o n sru -  
kcję dotychczasowych dróg. Kraj więc zyska 
36 mil dróg nowych (tyle było projektowane, 
drugie 36 mil miały stanowić k o le j: wicy- 
nalne, o których przestano obecnie myśleć), 
a zamiast kilkunastu m 1 onów zapłaci ty l
ko kilka. Sumą, jakąby potrzeba użyć na 
na opłacenie podatku rządowego przez lat 
40, t. j. 1,200.000 złr , można uskutecznić 
rekonstrukcję.

Zdaje się więc rzeczą pewną, że wnio
sek ten znajdzie najwięcej zwolenników, i 
przyjętym będzie. Utrzymywanie jednak no
wych dróg obciąży znacznie budżet krajowy, 
lecz w tym razie nowa ustawa drogowa mo
że być bardzo pomocną. W ydział krajowy 
powinien starać się budować drogi przecle- 
wszystkiem takie, których utrzymywanie 
irzyjmą na siebie powiaty, a powiatów ta- 
cich znajdzie się w kraju  bardzo wiele.

Trudność zrealizowania pożyczki przy 
dzisiejszym stanie finansów, a wreszcie i tru 
dność wynalezienia w nasz.-j biednej Galicji 
dostatecznych sił roboczych, a zwłaszcza 
sprzęźaju, na dokonanie obok budowy ró
żnych kolei, w krótkim  czasie znacznej prze
c e n i  dróg kraj ,wych, spowoduje zapewne 

kraj ° wy. a następnie i sejm do od
stąpienia od dawnej uchwały, a przyjęcia 
wniosku, o jakim  mówimy powyżej.

Przegląd polityczny.
W niosek sprawozdania większości ko

misji, przedłożony wersalskiej Izbie, brzmi:
Art. 1. W ładza m arszałka Mae-Mahona, 

prezydenta Rzeczypospolitej, przedłuża się 
na czas pięciu lat, licząc od dnia zebrania 
się najbliższego zgromadzenia prawodawcze
go. Art. 2. W ładza ta  wykonywaną będ/ie 
w warunkach istniejących, aż do uchwalenia 
ustaw konstytucyjnych. A rt. 3. Postanowie
nie art. I. oujętem  będzie ustawami kon- 
stytucyjn-m i i będzie miało znaczenie k in - 
stytucyjne dopiero po uchwaleniu tych ustaw. 
Art. 4. W 10 dui po ogłoszeniu niniejszej 
ustawy, komisja z 30 członków mianowaną 
będzie przez bióra dla rozbioru ustaw kon
stytucyjnych, wniesionych na Zgromadzenie 
narodowe d. 19. i 20. maja 1873.

Z W eualu  donoszą: Mniejszość (rządo 
wa) komisji ló tu , przyjęła następujący pro
jekt: Art. I. W ładza wykonawcza powierzona 
będzie Mac-Mahonowi na la t 10 od dnia 
wejścia w życie niniejszej ustawy. Wykony
wać on będzie władzę jak  d t c h c z i s  z ty 
tułem  „prezydenta Republiki" pod terainiej- 
szemi warunkami, z zastrzeżeń1 em zmian, 
jakieby mogły ustawy konstytucyjne zapro
wadzić. Art. 2. W trzy dni po ogłoszeniu 
niniejszej ustawy wybrauą będzie kom isja z 
30 członków dia zbadania ustaw  konstytu
cyjnych.

Sądzą, że rząd oświadczy się za tym 
projektem.

Obydwa te pm jekta przedłożono w so
botę d. 15. bm. Zgromadzeniu narodowemu, 
które postanowiło obrady nad niemi rozpo
cząć w poniedziałek. Treściwe sprawozdanie 
p. Laboulaye wykamje, źe samo przed-uże 
nie władzy Mac-Mahona bez oparcia jej n; 
podstawie ustaw konit.ytu;yjnych, nie obo
wiązywałoby w niczem przyszłego Zgrom, 
naród., które byłoby wszeehwladnem i uży
łoby swojego przywileju wszechwładztwa na 
usunięcie prezydenta, ustanowionego przez 
dzisiejsze Zgromadzenie, podobnie jak  par
lament skasował niegdyś testam ent Ludw - 
ka XIV. W ładza Mac Mahona byłaby prze
to iluzoryczną; łudziłaby niepotrzebnie kraj 
i m irszałka. Jedynie konstytucja obowiązy
wać może przyszłe i każde następne Zgro
madzenie. Uchwalmy więc konstytucję, ua 
czele jej postawmy tytuł prezydenta i re p u 
bliki i wtedy przedłużmy władzę Mac-Maho 
na. Na konstytucję targnąć nie zechce się 
przyszłe Zgromadzenie.

W poniedziałek, zauim przystąpiono do 
obrad nad sprawozdaniem komisji 15tu, od
czytano niespodziewany mesaź Mac Mahoń i, 
w którym  teaże oświadcza, iż na przedłuże
nie władzy swojej równocześnie z uchwale
niem konstytucji nie p-zystaje i żąda bez
względnego przedłużenia swego pełnomocnic
twa do lat 7. Na ten zwrot, przygotowany 
przez ks. Broglie, oświadcza Laboulaye, iż 
komisja potrzebuje naradzić się, poczem o l-  
roczouo posiedzenie do godz. 5, i wtedy to 
oświadczył w imieniu komisji znowu Labou 
laye, iż takowa p istm ow ila  w ysłuchć  m i
nistrów. Ci oświadczyli ua posiedzeniu wie- 
czornem, że nic myślą zaprowadzać d y k ta 
tury i żywią przekouanie, że konstytucja 
jes t potrzebną, ale uważaliby to za wotum 
nieufności, gdyby ją  uchwalono przed prze 
dłużeniem prezydentury Mac-Mahona. Taki 
jes t obraz tego dnia, zestawiony w pewien 
syntetyczny porządek, według telegramów.

Hr. Chambord, w razie gdyby większość 
Zgromadzenia naród, odniosła zwycięstwo, 
ma się przesiedlić do zamku Chambord. 
Mac-Mahon byłby wtedy istotnym  k ap ita 
nem jeneralayin (lieutenant generał) bour- 
bońskiej monarchii, a właściwym władcą 
F rancji (Boy!) by łby  Henryk V.

Dwa uowe wybory uzupełniające do 
Zgromadzenia narodowego, odbyte dnia 16. 
bm., przyniosły znowu świetne zwycięstwo 
republikanom . W ybrano kandydatów repu 
blikańskich jen. Letellier-V ala e 83.000 g lo 
sami przeciw 48.000. a  jen. Saussier 42 000 
głosam i przeciw 17.000.

Sprawa stracenia załogi ko sarskiego o- 
krętu „V irgiuius“, złożonej z kilkudziesięciu 
ludzi, zaostrza się. W drugiej nocie F ish a  
do rządu hiszpańskiego wyrzeka tenże na 
nieludzkość rządu Kuby i nieudolność H i
szpanii do utrzym ania tej wyspy w posiada 
niu. Daje więc do poznania, źe Stany Z je 
dnoczone mogą z tego wypadku ukuć broń 
przeciw Hiszpanii i uderzyć n i  Kubę, w ce
lu odebrania tej wyspy w myśl mesażu Gran- 
ta. Depesza F .sha jes t bardzo groźną- Przed 
stawia ona czyny władz kubańskich jako zbro
dnię przeciw cywil zacji i jako obrazę Ame
ryki. Odpowiedź rządu hiszpańskiego przy
znaje się do odpowiedzialności, ponawia z a 
pewnienia przyjacielskie i przyrzeka zadość
uczynienie. D. 15. odbyła f.ię we W ashing 
tonie narada ministerjalna, na której posta
nowiono żądać od Hiszpanii ukarania władz 
kubańskich a przedewszystkiein jeneralnego 
kapitana Kuby, Jovellaza.

W razie odmowy Ameryka chwyci się 
ostatecznych środków. Po odbyciu rady mi 
nistrów  wysłał m inister m arynarki nowe in
strukcje  do arsenałów  południowych, aby 
przyspieszyły zbrojenie okrętów. E skadra 
północna A tlantyku odpłynęła d. 17. do Ha- 
wanny i wrazie zerwania z Hiszpanią, woj
sko am erykańskie wyląduje na Kubie. S tra 
cenie tylu ludzi (pozostało z. całej załogi już 
tylko 17 ludzi), odbyło się pomimo prote- 
stacji konsulów angielskiego i am erykańskie
go, którem u zagrożono od 'bran iem  exequa- 
tur, a jen. Burfiel obszedł się z nim z le k c e 
ważeniem. Monitory „A jax“, „M arhatan" i 
„Canandaigua" stoją w pogotowiu. W M a
drycie krążą pogłoski o przesileniu gabi- 
netowem.

Sprawa sta tku  „Virginius“, o tyle je 
szcze pogorszą się, że według zeznań Time 
sa, pom ięizy rozstrzelanymi jeńcam i znajdo
wało się również 16 Angielek. Tim es  po
wiadają p zeto: „Je s t rzeczą możebną, że 
Anglia będzie zmu zoną przystąpić do po
stanowień Ameryki. Jedynem  życzeniem A n
glii byłoby, przeszkodzić barbarzyństwom, 
niegodnym naszego stulecia. Gdyby rezu lta t 
taki umożebnił oswobodzenie Kuby z pod

panowania hiszpańskiego, nie mielibyśmy 
powodu, sprzeciwiać mu się.“

W Hiszpanii zorganizowało się na no 
wo stronnictwo nnionistów, t. j. połączone 
frakcje konstytucyjne. Na czele stoją mężo
wie, którzy obalili rząd Iza b e lli : Serrano, 
Topete i Sagasta. Postanowili oni, trzym a
jąc się zasad rewolucji^ wrześniowej i nie 
obwołując na teraz króla (bo*go nie mają), 
popierać tak  długo rząd obecny, jak  długo 
tenże n h  przestanie brouić porządku społe
cznego. Podejrzywają tę partję, że m a w za
nadrzu kandydaturę do trouu kró la  Ludwi
ka portugalskiego.

S tandard  donosi, że siły wojenne An 
glii wylądowały w Elminie i po gwałtownej 
i krwiożerczej walce pobiły Aszantów. Aszan- 
towie opuścili swoje siedliska i cofnęli się 
w kierunku Prali.

K i e i u i e  p o l s k i e .

Z K r o t o s z y n a  piszą do D zien n ika  
Poznańskiego:

„Nu życzenie kilku włościan odbyło się 
na (1. 7. b. m. zgromadzenie w Krot ‘szynie 
w celu założenia kółka włościańskiego w po 
wiecie krotoszyńskim. Wł. Przyluski i Fr. 
Chełkow3ki ofiarowali swe usługi, aby skupić 
w towarzystwo rozrzuconych po całym po 
wiecie włościan, pragnących wiedzy. I micja 
torowie ci w swych usiłowaniach zawiedzeni 
nie byli. Licznie bowiem zgromadzeni wio 
ścianie z wszystkich stron powi tu  — dali 
najlepszy dowód swem przybyciem, źe p ra
gną oświaty. Po zagajeniu posiedzenia przez 
pana F. C h , który objaśnił w treściwych 
słowach dążność i cel kółka włościańskiego 
przedstawił następnie zebranym patrona k> 
łek włościański-b, M. Jackowskiego, który 
gorącemi słowy przemówił do obecnych, za
chęcając ich do szlachetnej pracy, która nam 
utrwali byt m aterialny i da saraowiedzę na
szej potęgi. Następnie zab erali głos i wło
ścianie, już to ochoczo oświadczając się za 
koniecznością założenia kółka, już to żąda
jąc niektórych w tym względzie objaśnień.

Po przeczytania jeueralnych ustaw kó
łek rolniczych przyjęto z m .łerni odm iana
mi i dla utworzyć się mającego kółka. P o 
czem obrano jednogłośnie p. Chełkowskiego 
prezesem a zastępcą Przyłusk ego, sekretarzem  
zaś Orłowskiego, bibliotekarzem  księdza W oj
ciechowskiego, skarbnikiem  gospolarza P a 
prockiego.

Z obecnych zapisało się zaraz przeszło 
50 członków ze składką dale ro wyższą, an i
żeli się tego można było spodziewać.

T ak  pierwsze utworzyło się kółko wło 
ściańskie w powiecie n szym Oby za jego 
dobrym przykładem i iune parafialne po 
wstały.

B iblioteka kółka zasiloną została odpo
w iedn im i książkami zaraz przez Jacko
wskiego, Chełkowskiego i ks. Winowicza.

Pod koniec posiedzenia prze Iłoźoną zo
s ta li  zgromadzeniu petycja do sejmu p ru 
skiego w sprawie ciężaru dróg; chętnie ją  
wszyscy podpisali."

Czyż Galicja nio znajdzie nikogo, któ 
ryby podobnie jak Jackow ski w Pozuańskiem 
wytknął sobie za głow ie zadanie przysłużyć 
się naszemu krajowi upowszechnieniem kól :k 
włościańskich ?

K r o n i k a .

Kurjerek lwowski.

1. —  Jntro w teatrze po raz pierwszy przed
stawiony będzie nowy dramat znakomitej w o- 
statnich latacb, sławy pisarza niemicckmgo, 
W e i lo n a ,  p. t. „E d da", tłumaczenia S t a n i 
s ł a w a  D o b r z a ń s k i e g o  Gdyby w tym dra
macie zmieniono tytuł i uazwiska osób działa  
jącyck, a polskiemi je zastąpiono, byłby to pra
wdziwy obraz naszych stosunków narodowych. 
Naród pognębiony walczy tam o swój byt i 
moistność, i na tem tle rozwija się bardzo silna 
akcja, występują bohaterowie i bohaterki dra
matu. Znając wysoką wartość togo utworu, mo
żemy polecić śmiało jutrzejsze przedstawienie w 
teatrze czytelnikom naszym.

—  Rozdawanie uagróJ dla domo tych słu g  
mieszkańców miasta Lwowa, szóste z kolei, od
będzie się w dniu Nowego roku 187 4  o godz;- 
nie 1 1 . przed południem w sali dyrekcji ga li
cyjskiej kasy oszczędności. K to się osobiście 
me stawi, przypiszo sobie samemu utratę przy
znanej mu nagrody, jeżeli uie udowo ln i prze
szkody uchylić się nie dającej. Sum i, z procen
tów kapitału przez kasę oszczędności jako fun
dusz nagród przeznaczonego narosła, wynosi 
na teraźniejsze rozdawauie 3 0 0  zlr. w. a. —
0  nagrodę ubiegać się mogą sługi obojej pici 
7 Galicji i wielkiom księstwie Krakowskiem u- 
odzeui, którzy książeczką służbową udowodnią,

iż n tego samego służbodawcy, od którego o na
grodę podają, lub u tegoż rodziny, bez przerwy 
uie mniej jak 15 lat, a z tych przynajmniej 
ostatnie trzy lata wo Lwowie służyli. Z i zg ło
szeniem się z książeczką powyższe lata służby 
udowadniającą, w kaucelarji kasy oszczędno
ści, wydanym będzie każdemu drukowany blan
kiet prośby, którą po_ należy ten  wypełnieniu  
wskazanych w niej rubr^s przez slużbodaweów
1 ks. proboszczów parafji, w których mieszkają, 
najpóźniej do 1 0 . grudnia r. b. w tej samej 
kancelarji oddać należy, albowiem późniejsze 
zgłoszenie -się nie będzie przyjęte.

—  Z czwartego publiczuego odczytu prze
znaczonego ua dochód Towarzystwa naukowej 
pomocy na Szląsku wpłynęło do kasy 11 zlr. 
80  cent. Piemądzo te złożone zostały do kasy 
Towarzystwa zaliczkowego. W następną niedzielę  
będzie miała odczyt p. Felicja z Wasilewskich 
Boberska o Zygmuncie Krasińskim. Spodziewać 
się należy, że powszechnio szanowana i znana z 
wymowy prelegentka zdoła pobudzić publiczność 
naszą do licznego zgromadzenia się. Biletów do
stać można w cukierniach pp. Kosteckiego i 
Grossa.

—■ Komitet zarządzający Towarzystwa opieki 
narodowej nadesłał nam pismo pan delegata 
Wiktora Byiickiego z Krakowa, jako sprostowa
nie podanego przez nas faktu, z którego po
między innemi wywnioskowaliśmy zarzut krępu
jącego skuteczność dobroczynności binrokratyzmu 
przy prowadzeaiu spraw Opieki. Pismo atoli 
p. Byiickiego, jak się o tem przekonać można

z D zienn ika  Polskiego nr. 269 , w 
zostało wydrukowane, nie prostuje zarzutu 
ciągania się z pomzcą dla ociemniałego e®. 
granta, owszem potwierdza go w ittp®ln° ' 
Różnica zachodzi tylko w tem, że kiedy m! 
myłkę w datach, zawartą w podaniach 
w imieniu ociemuiałego przez Polkę, której 
jest znane i powszechnie szanowane, uważali'®: 
za dostatecznie wyjaśnioną przez list tejże P®u 
w kt rym tę pomyłkę sprostowała i winę H  
w zięła na siebie , — charakter zaś polityczny  ̂
dobrą kouduitę nieszczęśliwego kaleki, uw a^  
liśmy za dostatecznie potwierdzone przez óff,a. 
dectwo dwóch poważnych mężów, zasiadają®!® 
w gronie akademii umiejętności, —  komitet T®*’ 
opieki ostrożność swoją posunął do tego stopu1®' 
źe wziął za niedostateczne to poważne świa®®' 
ctwo i odwołał się najniepotrzebuiej do P®® 
Byiickiego. Podejrzywauie świadectw wiarog0  ̂
uych, i odsyłanie rzeczy sprawdzonych do a°' 
wego sprawdzenia, może być wziętem za cb#®' 
lebuą ostrożność pzez nmyst do form binrokra' 
tycznych przyzwyczajony. Ludzie atoli, W*5™ 
wiedzą, że prawda uiezawszo s ę  mieści w nrzf' 
dowej formułce, nazwać muszą taką ostrożno® 
jak my ją nazwaliśmy: biurokratyzmem, s®*10 
dli w< m samejżo dobroczynności. Przy tak1®® 
p stępowaniu zdarzyć się może, że zanim po®0® 
nadejdzie, głód i nędza, kićra prędzej i be* u" 
mówionego regulaminu działa, uczyni pomoc **' 
późną. W wystąpieniu ua«em  nie należy 
up trywać myśli szkodzenia Tow. Opieki, którflg0 
broniliśmy i bronić będziomy jako w wielu T®‘ ) 
zach bardzo pożytecznego, ale życzliwą Prl* 
s ’rogę, mającą na celu podnieść jeszcze jego r  
żyteczuość. Oślepły w tulactwie emigrant, 0 
którym tu m iwa, zasługiwał n i pomoc, jak łn
wreszcie w ostatniej instancji raczył przyzn®1iiio-ł'-,....    —j F..v - ,
p. Bylinki. Cieszymy się więc, ża chociaż P° 
ź.io, i już po naszej interwencji, udzielono ®c 
zapomogę ua miesiąc hstopad. Nagłość tej **' 
pomogi była tem więks/.ą, ża ludzie, którzy B>® 
mogli się jej doczekać dla tak ciężkiem kal®' 
ctwem dotkniętego, zaczęli wątpić w opie^ 
rodaków, i chcieli już niewid unego napowrol 
wyprawić do Francji. Zgorszenie, jakieby 
powstało, byłoby szkodliwam dla dobrej sla*f 
m ilos;erdzia p dsk.ego, i dla tego pr/erwaliśiu? 
nas/.e milczenie.

—  Dnia 1. grudnia przyjmie cesarz depU' 
taej Wydziału krajowego i miast Lwowa i Kr®' 
kowa, które mu złożyć mają adresy z powod® 
dwudziestopięcioletniej rocznicy wstąpienia °® 
tron.

—  Dnia 18. bm. aresztowano w domu p°“
1. 88  za rogatką Żółkiewską Deborę GerstflU' 
Lid, zamężną, mającą 1. 28, która w napadzi® 
szaleństwa ciskała kamieniami i rozpalała ogi®® 
pod domem. Odstawiono ją do s-pitalu.

—  Przybyło do Lwowa jedynaście siósl* 
Franciszkanek, wygnanych przez rząd prnski * 
Gniezna. Przełożoną tych ofiar prześladowanflg® 
katolioyzma jest siostra Morawska. Nabyły 
domek i prawdopodobnie się osiedlą.

—  IW aliśm y już wiadomość o zamordo' 
waniu pocztyliona d. 17. b.*m. w Ropczycach 
Wincenty Gruszka, tak się zamordowany na%T 
wal, zapukał o godz. 5 . rano do okna poczt! 
ropczyekiej. Wkrótco w yszell pocztmistrz i °jj 
rzał przód sobą leżącego we krwi Gruszkę, któ' i 
remu jedno pchnięcia noża w arterję szyi P0® '  
lewem uchem śmiorteluy cios zadało. Workó* 
pocztowych z pieuiądzmi uie było, wćzek z k°' 
uiem sta ł na miejscu. Morderstwo to dokonau® 
na głównym gościńcu wśród miasta, powinnob! 
spowodować dyrekcję poczt do wydania rozp®' 
rządzenia, normującego uzbrojenie pocztylionó* 
miasteczkowych. Już kilkakrotnie pisaliśm! ® 
podobnych napadach, gd/.io napadnięty bron® 
się nie mógł, gdyż kopystki, jaką czasami maj* 
galicyjscy pocztylioni, przywożący przesyłki pi®' 
niężne, bronią nazwać nie można. Poczto#® 
wózki komuuikujące miasteczko ż najbliższą sta' 
cją kolejową, muszą przechodzić stronami podej' 
rzanemi i w różnych porach, należałoby zate® 
do służby tej brać tylko ludzi zdrowycbi 
silnych a przedewszystkiem dać im broń ni®' 
zawodną.

—  Pozwalamy sobio zaprosić aa sobotę t® 
jest d. 2 2 . listopada na godzinę 6 . do sali ra 
tuszowej na poufne zebranie wszystkich przyja' 
ciól sceny narodowej, którzy wpłaty ua akcj® 
porobili, a to w colu wysłuchania sprawozdania 
komitotn o dotychczasowem działania tegoż, ®' 
raz naradzeuia się, co w obecnem położeniu zrobió 
wypadnie. O karty wstępu na iinię subskrybenta 
na akcje zgłaszać się raczą szanowni panowi® 
za okazaniem akcji lub tymczasowych kwitów # 
kancelarji teatralnej na 3. piętrze nr. 59  o<i 
godziny 10. do 12. a z południa od 4. do 5. 
W alerjan Podlewski, prezes w imieniu całeg® 

komitetu teatralnego. (Sądzimy, że karty wstęp® 
są tyl..o niepotrzebnym biórokratycznym wyrny' 
slem, gdyż same akcje u wstępu okazane mog* 
wystarczyć, a tym sposobem członkowie unikną 
ibytecznej fatygi. Zresztą sekretarjat ma spis
i kej onarj uszów, ludzi powszechnie znanych, wię® !

akcje i wszelkie inne bilety są tu niepótrze' 
bne i mogłyby przeszkodzić liczniejszemu zgro
madzeniu s ę. Pr. red.)

Mianowania. Prezydjum lwowskiego 
:. k. wyższego sądu krajowego przeniosło na 
własne żądanie kancolistę przy sądzie obwodo
wym w Przemyśla Adolfa Piazzę do sądu obwo
dowego w Samborze, zaś kancelistów sądów po
wiatowych Albina Wiktora dw. im. Kucharskie
go z Ustrzyk do c. k. sądu obwodowego w Prze
myślu, a Ignacego Stanisławskiego z Kut do są 
du obwodowego w Tarnopolu, zaś lwowski c. k. 
wyższy sąd krajowy zamianował kwieskowanego 
kancelistę byłych urzędów powiatowych Juliana 
Albina dw. im. Piątkowskiego kancelistą sądu 
powiatoweg; w Kutach, tudzież c. k. sierżanta 
rachunkowego 20 . pułku piechoty Józefa Stem- 
pienia kancelistą sądu powiatowego w Ustrzykach.

—  Statystyka zm arłych we Lwowie.
Według obliczeń miejskiego biura statystycznego 
zmarło we Lwowie w miesiącu październiku 3 74  
osób (licząc w to i nieżywo narodzone dzieci 
w liczbie piętnasto), a mianowicie: w śródmie- 1 
ściu 19 mężczyzn, 9 kobiet, w dzielnicy H alic- j 
kiej 17 m., 17 k., w Krakowskiej 43  m.1, 4 2

w Żółkiewskiej 27  m., 2 2  k., w Łyczakow
skiej 11 m., 10  k., w szpitalu głównym 32 m.r 
23  k„ w szpitalu Sióstr , miłosierdzia 28  m., 37  
k., w szpitalu izraelickim 11 m., 18 k , w szpi
talu wojskowym 8 m. Ogółem 196  m., 178  k.

Między zmarłymi było: według wieku: 8 4  
dzieci do ukończenia l g 0 roku życia —  4 3  do 

'~L —  247  wyżej 5  lat. W edług stanu c y -



236 stanu wolnego, 90  małżonków, 
 ̂ Wdów i wdowców — według wyznania: 2 0 0  rz.k., 

l iP  *£t'’ izrael., 4  innych wyzuań. Według 
^ rldnienia: 96 wyrobników i sług, 13 zajęć 
. isłowych, 21 rzemieślników, 6 kupców i 
^*®ąrzy, 12 ubogich i żebraków, 2 rolników, 

Wojskowych, 6 właścicieli dóbr i domów, 11 
leniów, 199  dzieci i kobiet bez zatrudnienia, 
•Wzy niemi należących do rodzin wyrobników i 

104 , zajęć umysłowych 16, rzemieślników  
kupców i kramarzy 17, rolników 4, w ojuo-5l,

1, w łaścicieli 6 .
Największy procent zm rlyeh (31'55pre.) 

Wfwała cholera, tj. 62 m., 56 k. — razem 
*8 osób —  na gruźlicę zmarło 33 m., 23 k. 

” d’97pr c ^ na 0Spę 9 m>) 14 k. (6 'l5p rc .), 
zapalenie przewodu oddechowego 15 tn., 6 

v>'6 lprc.), na zapalenie mózgu 4 m., 3 k., na 
durzycę 4  m., 4  k., na puchlinę 2 tn., 2 k., 

udar 3 m., 5 k.. na nwiąd schyłkowy 7 k. 
Wypadków samobójstwa było 4.

Szczegóły dotyczące cholery są następujące:
*  dzielnicy Śródmieścia zmarło 4 m , w Halic- 
**9j 4  m., 1 k., w Krakowskiej 13 m., 12 k.,
*  Żółkiewskiej 5 m., w Łyczakowskiej 3 inf, 1 
•i w szpitalu głównym 1 m., w szpitalu Sióstr

Miłosierdzia 27 m.. 34  k , w szpitalu izraelic- 
. 4  m., 8  k„ w wojskowym 1 m. Według
®tanu cywilnego zmarło na cholerę: 64  osób
8tanu wolnego, 36 małżonków, 18 wdów i wdo
wców. Wedłng wieku: 2 do ukończeuia 1 . roku 
*ycia, 20  od 1 do 5 lat, 9 od 5  do 10 lat, 
7 od 11 do 15 lat, 5 od 16 do 2 0  lat, 12  od 

do 25  lat, 8 od 26 do 30  lat, 8 od 31 do 
35 lat, 11 od 36 do 40  lat, 7 od 41  do 45  
lat, 7 od 46 do 50  lat, 6 od 51 do 55 lat, 
9 °d 56 do 6 0  lat, 8 wyżej 60 lat. Według 
Wyznania: 70  rz. kat., 21 gr. kat,, 2ó  izr., 1 

. Pfotestaut. W edług zatrudnienia: 76 osób nale- 
fycych do rodzin wyrobników i sług, 12 rze
mieślników, 5 właścicieli dóbr i domów, 3 ubo
gich, 1 więzień, 1 wojskowy, 3 strażników, 1 
listonosz, 1 dziecko woźnego, 1 szyukarz, 1 
wieśniak, 9 sierót, co do których nie podano za
dudnienia rodziców; 1 kucharz, 1 traktjeniik, 
2 bez zatrudnienia. Co do pory du:a, w której 
foiierć nastąpiła, najwięcej, bo 4 0  osób zmarło 
od 6 rano do 12 w południe, 25 od 12 w po
łudnie do 6 wieczór; 31 od 6 wieczór do 12 w 
nocy, 22 od 12 w nocy do 6 rano. Między 
zmarłymi na cholerę było 102 tutejszych, 16 
obcych, w ogólnej zaś cyfrze zm arłych: 30 3  tu
tejszych a 71 obcych.

—  Otw arcie I I I .  kursu prywatnego gospo
darstwa lasowego przy c. k. akademii techni- 
cznej we Lwowie. D nia 15. bm. o 5 . godzinie 
Wieczorem, otwarty został trzeci z kolei kurs 
gospodarstwa lasowego w obecności delegatów  
władz opieknńózych, rektora c. k. akademii te 
chnicznej i dość licznej publiczności.

Na kurs zapisało się dwudziesta słucha
czów zwyczajnych a dwudziestu kilku nadzwy
czajnych. Otwarcie zagaił kierujący kursem p. 
Henryk Strzelecki przemową następującą :

„Moi panowie!
Uzyskaliśmy i w tym roku subwencję od 

JE. p. ministra rolnictwa i od Wys. Wydziału

kłady do ośmdziesiąt osób różnego stanu i za
trudnienia, i  każda z nich wyniosła stąd takie 
przekonania, że jeżeli się kiedy w życiu zetknie 
z lasem, będzie pewnie jego przyjacielem i  zwo
lennikiem.

Mamy nadzieję, że i tegoroczni słuchacze 
kursu, uie pozostaną w tyle za swoimi kolegami.

Szczególnie ci panowie, którzy sobie leśui- 
ctwo za zawód wybrali, niech przystąpią do 
pracy z calem ciepłem mlolociatiem.

Nie myślcie jednak panowie, że się tu wy
kształcić możecie zupełnie w waszym zawodzie; 
tego żadua szkoła dać uie może, a tein mniej 
kurs nasz, ograniczony czasem i zasobami m i-  
terjalnemi. Ale jak regulamin nasz mówi, mo
żecie otrzymać tu g r u n t o w n ą  p o d s t a w ę  
do d a l s z e g o  t e o r e t y c z n e g o  i p r a k 
t y c z n e g o  k s z t a ł c e n i a  s i ę  w g o s p o 
d a r s t w i e  l a s o w e m .  My moi panowie poda
my wam ku temu pomocną rękę, dlatego też 
żądamy, aby między prelegentami i słuchaczami 
nie było przedziału, abyśmy, że się tak wyrażę, 
jedną stauonowiii rodzinę. Jeżeli któremu z pa
nów wykład będzie w czem niezrozumiały, pro
szę tylko bez wahania się żądać bliższego wy
jaśnienia, a każdy z nas nieamieszka udzielić 
mu tego z całą gotowością. Z drugiej znów 
strony, my od panów wymagać będziemy, abyś
cie jak najregularniej uczęszczali na wykłady, 
abyście brali udział w ćwiczeniach i wycieczkach, 
abyście się nie ociągali od wypracowań domo
wych ; gdyż tylko tym sposobem, będziemy mo
gli tak krótko zamierzony czas nauki jak naj
lepiej zużytkować.

W programie naszym jak i w gronie pp. 
prelegentów, żadna uie za sila  różnica, a także 
i regulamin to u sam pozostaje. Co do ostatnie
go, proszę pauów, ażebyścio się do niego jak 
najściślej chcieli zastosować, bo bez ładu i po
rządku, żadua społeczność a nawet i nasze kół
ko istnieć uie może.

A tak w imię Boże, szcźer/e i wytrwale 
zabierzmy się do pracy, a dopniomy celu uaszego 
i zasłużymy sobie na wdzięczność kraju."

Po panu Strzeleckim zabrał głos reprezen • 
tant c. k. r*,ądu, radca namiestnictwa p. Orlecki 
a wykazawszy wymownemi słowy zadanie leśni
ka i potrzebę kształcenia się, aby przyjść w po
moc upadającemu gospodarstwu lasowemu w 
kraju, oświadczył się z jak uajlepszemi in ten
cjami c. k. rządu dla uowej instytucji, która już 
wydała owoce.

H>. Baden', delegat Wydziału krajowego 
przemówił krótkiemi ale treściwemi słowy, a 
zwiastując między innemi nadzieję bliskiego do 
skutku doprowadzenia stałej szkoły leśniczej, do 
czego sejm krajowy pewnie nie odmówi swej 
pomocy, zakończył staropolskiem „ Szczęść Boże."

N astępnie najmłodszy z prelegentów pan 
Zygmunt Romer m iał odczyt: „o wpływie na 
lasy świata zwierzęcego," który treścią swą 
wszystkich bardzo zainteresował.

Nakonioc podziękował p. Strzelecki obecnym, 
za uświetnienie obecnością swoją otwarcia kursu, 
i odbierał od wszystkich życzenia najlepszego po
wodzenia.

Wszyscy odeszliśmy zadowoleni, gdyż po-— r . ministra rolnictwa . ~ - - wszyscy uuo=
krajowego, która nam dozwala otworzyć dziś j myśleliśmy sob ie: że znowu zeszli się razem
trzeci z kolei kur.c prywatny gospodarstwa la- ; iudzie dobrej woli, aby coś pożytecznego uezy- 
»owego. Kurs ten zastąpić ma szkołę leśniezą, > dla kraju, 
której potrzebę z każdym dniem coraz więcej
Czuwamy.

Z wszystkich bowiem okolic kraju, dają się 
słyszeć glosy o niewlaściwem wyzyskiwaniu la 
sów , o ubytku ich substancji, o zaniedbanem  
odnowieniu miejsc wyciętych, i t. p. nadchodzą.
Skargi; ochrona lasów s ta ła 's ię  w czasach osta- j kow8l ,fl^ n 1* * * * * * ^  ^  
tnich przedmiotem tak publicznej jak i prywa- i R. M o g  l m c k i .  Voźuy na cytacji, którą 
tnej dyskusji a rząd zamyśla energicznych chwy- I “ lal doręczyć, zro ił według pańskiego ze-

gającego się niszczenia lasów. 1 „  y  , , , , , - 1 7
Moi panowie! wszystkie te dobre intencje Te» skonstatował, ze pan byłoś zupełne, zdro- 

pozostaną bezskuteczne, jeżeli nio będziemy mieli f 1 mogłeś pan podawać data do protokołu,
leśniczych wykształconych, bo 'js* uie wstrzy- j ^  8f Utek teS°’ PollcJa ma9iala Paaa Prz?stai 
marny epidemii bez dostatecznej liczby * Wytłumacz nam pan ,

—  Z Izby sąd ow ej. (Dokończenie). R. M 0- 
g i l n i c k i .  Panie Lewicki! dlaczego pan na 
wezwauie sądowe dnia, 18. lutego się nie sta 
w iłeś ?

Czekałem na p. dr. Skał-

zlolnych
lekarzy, tak nie zapobieżemy niszczeniu lasów 
bez odpowiednioj liczby leśniczych uzdolnionych. 
A  tych ostatnich jest u uas brak wielki. I nie 
może być inaczej; zawód leśnika wymaga dużo 
wiadomości teoretycznych i praktycznych, a skąd 
je m ógł nabyć nasz leśniczy, kiedy nie mamy 
szkoły fachowej, nie mamy gospodarstw, któreby 
za wzory do naśladowania służyć mogiy? Kurs 
nasz ma na razie to wszystko zastąpić i przy
sposobił już krajowi dwunastu młodych ludzi, 
którzy pewnie nie przyłożą ręki do skandali
cznego niszczenia la su ; bo staraliśmy się obu
dzić w nich miłość i poszanowanie dla  lasu, 
wykazując cudowność jego właściwości pogardzo
nych, jego oddziaływanie ua stosunki meteorolo
giczne i hygieniczne kraju; nauczyliśmy ich, jak 
pobieranie nawet najwyższych z lasu użytków, 
łączyć można z zachowaniem jogo całości i siły 
praktycznej. Ale nie jest to jedyną zasługą  
knrsn ; —  przez dwa lata uczęszczało ua wy-

Wytlómacz nam pan tę zwłokę.
P . L e w ic k i .  Byiem  cierpiący, iunej przy

czyny nie było.
W tej chwili posiedzenie przerwano na mi-, 

uutę z powodu przechodzącej ulicą głośnej „ban
dy" wojskowej. Muzyka grała żwawego krako
wiaka do marszu, który panu Podczaskiemu 
przypomnieć musiał stare czasy, bo się poezciwi- 
nie oczy zaświeciły a ręka niecierpliwie drguęła. 
Mrh.dje militarne zrobiły także pewien efekt na 
pięknej pani Julji.

Odczytano pismo pani Genowefy Podczas- 
kiej, która, zróżnnych tytułów żąda od p. Lewic
kiego wyuag odzenia tylko 6 .1 0 0  zlr. Widocznie 
o ile w panu Podczaskim zmysł fluausowy w 
zauiedbauiu, o tyle znowu w jego małżonce jest 
zbyt silnie rozwinięty.

Po odczytaniu zeznań Marji Lew ickiej, 
matki obżalowauego, która nawet denuncjuje 
poczciwego p Podczaakiego jako emigranta, na
stępnie pisma p. Juljana Katyńskiego, i listów

zam knię te j dziś pafy, pfzystąpioflO d° ostatecz
nych wniosków.

Z a s t ę p c a  p r o k u r a t o r a  reasumuje re- 
zultata ..kończonej rozprawy, podnosi winę Kiel- 
hamerowej, i przemawiające za nią okoliczności, 
skreśla historję zbrodni Lewickiego, } wnosi 
uznać ją wiuuą zbrodni oszustwa, jego zaś jako 
motora współwinnym. Co do kary dla Kieł- 
hammerowej, to ta ma być z §. 2 1 0 . wymie
rzoną, a mianowicie od roku do lat pięciu, je- 
ż j i  7..1Ś poszkoJ:wauy ua większe niebezpie
czeństwo narażony został, wtedy zachodzi po
trzeba wyższego wymiaru. Tu właśnie jest ta 
okoliczność. Jedm kjw oż ponieważ Julja Kiel- 
hamuier uie była d /tą !  karaną, ponieważ wy
kształcenie jej jest zaniedbane, ponieważ padła 
ofiarą takiego j k Lewicki cziowiska, ponieważ 
już przy pmrwszoin przesłuchaniu przyznała się 
do winy, pouieważ wreszcie jest od 17. lutego 
uwięzioną, przeto sąd powinien jej karę zniżyć, a 
nawet polecić ją wyższej instancji celem wym‘aru 
najniższej kary według §. 2 8 6 . Co do Lewic
kiego, który jest powodem, iż Julja stoi dziś 
przed kratkami sądowomi, okoliczności łagodzą
cych niema, chyba ta jedna, i i  dotąd nie był 
karany. Wnosi przeto karę ciężkiego więzienia 
na lat trzy, z postem W każdym tygodniu w 
miejsce kajdan.

Nastąpiły obrony, następnie odprawa pro
kuratora, dana tymże, a wreszcie ich ostatnie  
słowa.

Z p-zyjemnością przyznać nam przychodzi, 
iż obrony naszych nieprzyjaciół politycznych, dr. 
Gottlieba i dr. Byka były wyższej wartości. 
Obrona dr. Gottlieba, rzecznika Lewickiego, 
przedstawiała wielo ciekawych szczegółów pod 
względem jurydycznym, podczas gdy obrona dr. 
Byka, rzeczniki Julji, wypowiedziana z uiezwy- 
kłą swadą, logicznością i trafnością argumentów 
przypominała niekiedy siynue obrouy Rulfa.

Sąd uda i się ua ustęp, i po godzinie na
rady wydał wyrok następującej treści;

„ 1. J u l j a  K ie lh a m m e r  jest winną 
zbrodni oszczerstwa w myśl §. 209 . kod. karrf, 
na podstawie własnego przyznania się (§. 264 . 
proc. karu.), i zasądza się ją za t ■ w myśl §. 
2 1 0 . w związku z §. 5 4 . l .  ust. karu, na 
sześć miesięcy ciężkiego więzienia, zaostrzonego 
zamiast kajdan jednorazowym postem w każdym 
tygodniu.

2 . J a u  L e w i c k i  jest współwinnym tej 
samej zbrodni na podstawie dowodu, zestawio
nego ze zbiegu okoliczności, i skazuje go s'ę za 
to na dwuletnie ciężkie więzienie, zaostrzone za
miast kajdan jednorazowym postem w każdym 
tygoduiu, tudzież, tak Kielhammerową jak i Le
wickiego na ponoszenie kosztów postępowania 
karnego. Poszkodowany, p. Adam Podczaski 
odesłany zostaje z swojemi pretensjami na drogę 
prawa."

W czasie czytauia wyroku Jan Lewicki 
twarz zasłonił chustką, a p. Kielhammerowa stała  
blada, bardzo blrda, z spuszczonemi oczyma, 
które łzami zaszły.

Skazauy zgłosił reku s, p. Julja zażądała 
24  godzin czasu do namysłu.

P. Podczaskiemu wychodzącemu z niezwy
kłym spokojem ze sali, oddano pseudo-sztylet, 
towarzysza ż czasów partyzanckich, który po 
dziewięciu miesiącach pobytu w sądzie wrócił 
znowu do obszernej kieszeni właściciela dobrego 
serca, wielkich oczu, czerwonej twarzy i olbrzy
mich butów.

Lewickiego wyprowadzono drzwiami z lewej 
strony, panią Ju lję  drugiem i z praw ej. B iedna 
nio śm iała  rzucić okiem na tę gromadę ludzi, 
Którzy się jej natarczywie przez cały  czas roz 
prawy przypatrywali a z Itórym i spotkać się 
może —  za sześć d h g ic k  miesięcy, jeże i  sąd 
wyższy nie poleci ją  p. Cecidle prędzej wypuścić 
na ten piękny boży świat.....

—  Peczeniżyn d. 14. listopada. Aby uni
knąć nieprzyjemności i prześladowań, jakich się 
tutejsi gr. kat. księża podczas nabożeństwa, na 
nas wyznawcach obrz. łac. w cerkwi dopuszczali, 
przymuszeni byliśmy o własuym pomyśleć ko
ściółka, który w tym zakątku Pokucia nigdy 
nie istniał —  a teraz przy pomocy Bożej i 0- 
fiarnośei bogobojuych i wspaniałomyślnych D - 
brodziejów, którym dobro publiczne duchowe i 
narodowe na sercu leży, budujemy ładniutki ko
ściółek ku większej czci i chwale Boga a ku 
większemu pożytkowi i wygodzie mieszkańców 
r. 1. miasteczka Peczeniżyna. Wypełniamy tedy 
święty obowiązek, składając tym Dobrodziejom 
za ich wspaniałomyślność najszczersze i najczul
sze podziękowanie nasze z tern nnczystem zape
wnieniem, że przy każdej mszy św. w kościółku 
tym odprawianej, my i dziatki nasze wraz z ka
płanom zanosić będziemy modły do Pana nie
bios za zdrowie i pomyślność ich rodzin, a po 
śmierci za dusze ich jako fundatorów togo do
mu bożego. Datki dobrowolne są następująco: 
Cesarz Ferdynand 4 0 0  zlr., Wydział Rady pow. 
kolumyjskioj 50  zlr., Zenon Krzeczuuowicz 25

Lwów, z Izby bandlo-| 
wej dnia 19. listopada. 

I. Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. ga-1. pe fc200 zł 

„ krajów, z wpł. 60pr.
I I .  L isty zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ 4 pr. w. a.
Bankn hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość.
I II . Obligi za łOOzłr.
Indemnizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa

IV. Monety.
Dnkat holeuderaki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
P ó l im perjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
W iedeń d. 17. listop. 
Powszechny dług państ. 

(za 100 złr.)

* 1839 całe losy (m. k.) 
g  t  1839 \  losu - 
§  K 1864 po 250 z t.4  pr.

1860 -  500zł.W.a.5pr. 
I ? S  1860 „ 100 „ „ » 

1864 „ 100 „ r, n 
L u ty  iast. dom. po 120 5 pr.
Oblig. indrn. (za lOOzł.)
Galicyjgkie 
Buk iwiuskie

plącą żądaja
z lr. w. a.

209 50 
137 50

211 50 
139 50

77
68 75 
80 50 
91 _

73 -  
70
f l  50 
92 25

74 70
22 -

75 70
24 ■-

5 32 
5 34 
9 3 
9 15 
1 68 
1 54 
X 69 

108 _

5 42 
5 44 
9 12 
9 32 
i 76 
X 05 
1 70 

109 a;,

68 10 
73 -  

2/6 -  
246 -  

93 50 
101 _  
108 _  
133 50 
115 _

69 jo

2P  10
243 Z

94 _  
so

1X6 _

74 -  
72 75 l i  50

7o 25

> 200 ąt

Lunę paibiczne p o ż y ć  z.
Węgisr.poź.kol.po 120zł.5p. 

Turecka poi. kol. po 

A kcje  banków  
Anglo-austr. po 200 zl. 120j 
BodoncrRd.au.po200zi.40pr 
Z akhir.d la  ii.i prz. po 169zł.

„ „ węg. 200zl. ein. fiOp. 
Tow.eskout. 11. aust.poSOOzł. 
'ranco-austr. po 200 zlr 

etn. 40 pr.
Franco-węgier. po

em. 40 pr. . . - - 
al. bank kip. po 200 zł.

em. 80 pr...................
Gal. bank dla haud, i przem

po 200 z łr ...................
lal zakł. kr. ziein.po 200zł. 

Gal. bank kraj. po 200 z łr 
era. 50 pr. . . .  

Ltenten bank po 200 z lr. 
Banku nar. ausfcr po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po 200zir. 
Unionbank po 20o złr. 
Vereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po 200zł. 
W echsłerbank wied.poUOOzł. 
Wied. bankyer; po 200 zlr.

Akcje kolei.
AJbrechta po 200 zlr. 
Alfoldzkięj po 200 złr. sreb. 
Dniestrzańskiej _ ,
Elżbiety „ mi. k.
Ferdynanda półn. po • 10;X)| 

z łr. m. k. .
Franc. Józ. po 200 złr.. w.a, 
Kol gal. Kar.L. po 200 z im ... 

^ze a Jas. po 200 z Iw. k

plącą |żądaj:

110 ■
218 
127 - 
|845 -

42 501

23 50

210 60 
208 60 
137 —

|\Ior .8zUancOpvJiX)ztr. 
Aust.półn.zacb.po 200 zł.s 

„ „ lit.B.po 200 /.I.s
lltułolfa po 200 złr. s. r 
-Uo iiniog-r. po 200 w. a. sr.

satseisb. Ges. 200 zl. w,
.lii IbaUn po 200 zł. srebr. 
Traraway wied. po 200 zł 
vVąg.gal.(Lup.)po200zt.w. 
Węg.pół. wechodp.200 z ł . .. . 

„ wach. (Ostb.) po 200|
złr. w. a......................

„ zachód. (Wentb.) po
złr. w. a.....................

Akcje przemysłowe. 
Budow.To w.austr. po 200 z t 

„ „ Wied. „ 100 „
„ tanich pora.po 100 z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł.wa. 
Listy zastaw. (za lO O zł.
Bodłńi cred. allg. bst.5pr.3r. 

spłać, w 33 lat, 6 p. wa 
’ow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

iGalic. bank hip. 5 pr. w. a 
„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 

Bank nar. austr. m. k. 5 pr. 
n n a W. a.

Obligacje pierwszeń
stwa kolej, (za 100 złr.:
Albrechta.po300zl.5p.l00zl 
Alfóldz. 200 zł.5 pr. sr. w. a .. 
Czeska z.300 zł. 5 p. sr. w.a.| 
iDnieBtrzańska 300 „ „ 
Elżbietypo -5 pr. srebr. w.

* em. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em. 1872 5 pr.

plącą [żądają|

195 601196 60 
-  132 

166 50; 137 50

77 50 
84 -
94 -

95 -
93 -  

1102 50|

83 75 
71 60 
76 25 
82 -  
91 50

91 95

93 50 

|l02 50

Ferdynanda póln. 6 pr____
n » 5 pr. w. a.|

Gal. K. Ib 300 z ł,5 pr?s

„ UL em. 1871 SOOl 
Lw. Czer. Jas. I. em. 136 ■ 

300 ? ł.5 pr. srebr.w.a 
Lw.  ̂Czer. Jas. II. em. 18 “  

300 Z.-. 5 pr. srebr. w. -*.1 
Lw. Czer. Jas. III . em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a I 
Lw. Czer. Jiw. IV. em. 1872 

800 zł. 5 pr. srebi. w. a. 
Rudolfa po 3 )0 pr.ar. wa 

em. 1869 po 300 zł. 
5 pr. srebr. w a 

n 1872 po 300 zł.. 
5 pr. arebr. w. a. 

Siedmgrodz. 500 fr -5 pr.
Papiesry lo te ry jn e  (szt.il
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z 
Klary po 40 zlr. m k 
Keglevich n 10 
Krakowska po 20 zlr - 
Paltfy n 41,
Rudolfa B 10 ” ”
K3. Salm a 40 ” 9
St. Genoia 40 ” ”
Staniała w. (poż.) po fozt.wa.
Waldatein p0 20 zł. m. k.
Windiszgratz po 20 z ł.’,  
D ew izy (Jo u es ięc zn e .)  

Berlin 100 ta l 
Frankfurt 100 żł. (sttddeut.)
Hamburg 100 mark. banko.
Londyn 10 ffc. 8t eri .
Paryż 100. frank.

pi arą [żądają 
zlr. w. a, /

168 50 
32 -  
14 _

95 60 
65 60| 

|113 2' 
44 4?

96 80 
55 80 

113 50 
44 55

zlr., Jan Torosiewicz 10  złr., ks. Edward Kar- 
necki 5 z lr., ks. Mikołaj Martini 3 złr., Ja
siński, marszałek pow. 5 złr., Prnnknł 5 złr.,  
Walenty Milewski 5 zlr., Jalia  Piwczyna 5 zł!] 
Antoni Werner 5 zlr., Teresa Wojtawicka 15  
zlr., Michał Czerwiński, komendant poster, żand. 
10  złr., Aleksander hr. Golejewski 5 złr., Aut mi 
Agopsowicz 5  zlr., Abgarowicz 5 z lr . , ’ Stani 
sław hr. Diieduszycki 5 złr., Julian Puzyna 5  
zlr., Józef Puzyna 5 złr., Roman Puzyna 5 z l.,  
Dawid Abrahamowicz 10  złr., Adolf Abrahamo
wie? 5 złr., Jakób Agopsowicz 5 zlr., Moysa 5 
zlr., Paweł freund 5 zlr., Kajetan Agopsowicz 
5 złr., Kajetan Teodorowićz 5 z i., j$acharjasio? 
wicz 5 złr., B . Kobylański 5 złr., Teodor Teo- 
dorowicz 5 zlr., Ignacy Teodorowicz 5 z lr ,, A- 
leksanler br, Czechowicz 5 zlr., Ignacy Passa- 
kas 5 zlr., J. Eukasiewicz 5 złr., Jan br, Ka^ 
pr/ 5 złr,, Ludomir Cieński 2 z łr., W ładysław  
Przebysławski 1 złr,, Antoni Agopsowicz 9 złr., 
Jakób Jakubowicz 1 złr., Marceli Jasiński 1 z ł., 
L. Kobylański 2 złr., Teodorowicz 1 z ł., Zy
gmunt Piwko 1 z łr., S. Krzysztofowicz 1 złr., 
Walerjan Madurowicz 1 złr., Radliński 1 zlr., 
Stefau Wysocki 1 zlr., Walenty Zydło, kucharz 
2 złr., Korzeniowski Jan 1 złr., E . Czuczawa
2 z}r„ R. Reissenb-ch 1 złr., Jan Kieski 2 
zlr., Grz.gorz Ęubella I  z l r„ ks, Busch, dziek.
1 z lr., Maurycy Głowacki 1 złr., Marjanna We
ber 2 zlr,. Maksym Bojcznk 2 zlr., Jan Przy- 
gOlzki 10 złr., Iguacy Weber 10  złr,, Grze
gorz Jasiński 5 zlr., Wasyl Demidów 1 zł., 
Krzymeutowska 1 zlr„ Piotr Jakimowicz 4 złr., 
Józef Stadnik, żandąrm 2 zlr,, Rozalia Fucha
3 złr., Ze składek w kościele Marja-Hilf 9 zł. 
71 et..1 i 10 złr. 5 0  ct. Ze składek na dwu od
pustach w kościele kołomyjskim 34  złr. 92  ct. 
i 25  zlr. 32  ct., ze składek na odpuście w 
Katach 25  zlr. 20  ct., z Trembowli Róża Ko- 
niuszewska 10  zlr., ks. Ludwiński ze składek 
17 złr., E lw a r l Torosiewicz, materjał na 2 0 .0 0 0  
sztuk gątów, Jan Kieski jun. 12 dębów na pod
waliny do podłogi, bractwo kościoła kolomyj- 
skifgo obraz św. Jadwigi, obraz pana Jezusa  
ukrzyżowanego za szkłem, 2 chorągiewki i kilka 
par świec z bukietami, Michał Kamiński z K o
łomyi, sygnaturkę wartości 20  złr., Błoński maj
ster kowalski bezpłatne sporządzenie dwóch pię
knych krzyżów żelaznych, Grzegorz Jasiński 
bezpłatne tychże pozłocenie, Jan Wyczałkowski 
na sprawienie dzwonu 4 0  złr., Micha1 Kamiń - 
ski na mszał w aksamit oprawny 25  złr.

Ks M arceli D y d y ń sk i, przewodniczący 
komitetu dla budowy kościoła, Grzegorz B u  
bella, członek komitetu.

—  Podziękowanie. Wpan Franciszek T o
mek, nadradca budowniczy w c. k. namiestnictwie 
ofiarował do zbiorów tutejszej akademii technicznej 
piękny okaz geologiczny. Tudzież ofiarował Wpan 
Bolzano, spólnik firmy „Bolzano, Tedesco et Comp." 
w Schlan pod Pragą, dla gabinetu technologii 
mechanicznej tutejszej c. k. akademii technicznej 
model rusztn nowej konstrukcji. Rektorat składa 
za te dary dawcom publiczne podziękowanie.

We Lwowie dnia 18 . listopada 1873 .
Strzelecki, rektor.

Caffe StirbSck, Leopoldstadt. 
Rafinerja spirytusu iuliusza Mikola-

Sza notuje spirytus rafinowany stopień 70  spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 7 3 .

Ostatnie wiadomości.
Przedwyborczy kom itet centralny nie

chciał z żydami zawrzeć ugody pod w arun
kami, że z wyjątkiem jednego posta ze Lw o
wa wszyscy inni posłowie z m iast galicyj
skich mają być żydzi, których Szom er-Izrael 
oznaczy, a w innych okręgach wyborczych 
t\lk o  ci chrześcianie Polacy, na których 
Szomer Izrael przystanie. Otóż z powodu, 
iż takiej ugody narodowy kom itet cen
tralny nie zawarł, narzeka dziś D zień . Polski, 
iż kom itet centralny jest przyczyną, że w 
Drohobyczy wybrano moskalofila. Przecież 
sami siebie dobrowolnie bylibyśmy zarznęli, 
gdyby podobna ugoda była przyszła do sku
tku. Źe centralwahlkom itet przyszedł do
skutku, źe z niego nie wystąpiła zaraz z 
początku większa połowa członków, przez co 
byłby się rozbił zupełnie, to zawdzięczać ma 
Galicja tylko D ziennikow i Polskiem u, Który 
zaraz pierwszą myśl zawiązauia osobnego 
żydowskiego centralwahlkomitetu wziął w 
obronę i usprawiedliwiał fak tycznym 'stauem  
rzeczy, czem dodał odwagi tym, których do 
tego kom itetu wybrano. I  później po kilka- 
kroć D zien n ik  P olski b rał i bierze dotąd 
centralwahlkom itet w obronę, nawet w wczo
rajszym artykule, w którym  rzucił się na 
kom itet narodowy.

Nauka, jaką D zień. Polski z swym klu-

nie otworzy mu także oczu i nie zobaczy 
on jeszcze, źe tylko solidarne związanie się 
przeciw żydom na polu ekonomicznem, może 
ich złamać, lub przywieść do opamiętania. 
Jóź teraz w niektórych miastach między sa
mymi żydami, z powodu solidarnego związa
nia się chrześcian na polu ekonomicznem, 
powstaje partja między żydami, i występuje 
przeciw działaniom Szomer-Iziaelitów i ich 
popleczników, tak, źe aż do otwartej przy
chodzi bójki.

D zien n ik  Polski nie opowiedział nawet 
całego przebiegu zakulisowego kandydatur w 
S try ju  i Drohobyczu. Klub postępowy wraz 
D zienn ik iem  Polskim  zrobili we Lwowie u- 
mowę z Scomer Izraelem, iż Szomer Izrael 
w Drohobyczu popierać będzie kandydaturę  
Romanowicza, a zato D zienn ik  Polski i kluo 
postępowy poprą w Stryju kandydaturę ży
da, dr. Fruchtm ana. W S try ju  z tego po
wodu przeszedł dr. F iuchtm ann, a w D ro
hobyczu pomimo niby zaDezpieczonego po 
parcia Szomer Izraela co się stało  —  wiemy.

Wiadomości z rozpraw komisji ekono- 
miczuej (w sprawie pożyczki 80 mil.) ogra
niczają się na sprawozdaniach, pochodzących 
od b iura stenograficznego, które  są zupełnie 
ciemne i niedokładne, widocznie z umysłu. 
Przemów hr. Hohenwarta wcale nie podają. 
W  V aterlandzie  czytam y. „Na posiedzeniu 
kom isji z d. 15. bm. wniósł p. Kallir, aby 
w myśl przedłożenia rządowego budowę ko 
le i forsowano i część zamierzonej pożyczki 
na tę budowę obrócono. Wniosek ten przy
jęto w zasadzie. Przeci v niem u głosowali 
hr. H ohenwart i br. Petrino, a także 12 
centralistów, między którym i H erbst i B re- 
stel. H r. Hohenwart wystąpił przeciw budo
waniu kolei na mocy tej ustawy głównie z 
powodu, że m inister handlu nie dow iódł, iż 
przem ysł żelaza koniecznie potrzebuje pomo
cy, i było obowiązkiem m inistra przedłożyć 
daty statystyczue. N a to odparł p. M ayrho- 
fer, że m aterja ł odnośny je s t tak  delikatnej 
natury, iż ogłoszeniem onego ogólny b rak  
zaufania zostałby jeszcze spotęgowany."

Dla m inistra wojny nadchodzą czasy 
ciężkie. Ju ż  klub postępowy wiedeńskiej Izby 
posłów uchwalił, źe oszczędność w inna być 
zaprowadzoną w wydatkach wspólnych nie
mniej jak  w przedlitawskich; a źe tego zda
nia będą także Węgrzy, o tern niepodobna 
wątpić wobec smutnego stanu finansów wę
gierskich.

Węgierski m inister finansów przyrzekł 
wnieść projekt ustawy o regulacji kwestji 
bankowej w ciągu bieżącej sesji sejmowej^

Z W ersalu d. 18. b. m. donoszą, źe 
komisja piętnastu obstaje przy swych pier- 
wotnych uchwałach.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń 19. listopada. Posiedzenie 

izby posłów. Roser interpeluje m inistra 
spraw wewnętrznych, kiedy przedłożo
ny będzie rachunek z funduszu rozsze
rzenia m iasta W iednia. B udżet na rok  
1 8 7 4 . odesłano do komisji z 36. człon
ków  złożonej, k tó rą  izba wybrać ma. 
Przyzwolono na pobór podatków w 
pierwszym kw artale r. 1 8 7 4 . Spraw o
zdawca D r. H erbert kończy jeneralne 
rozpraw y półtoragodzinną mową. W  
specyalnych rozpraw ach nie zmieniono 
żadnego ustępu. P rezydent 'zaw iadam ia 
izbę, że wezwał nieobecnych posłów do 
pojaw ienia się.

Tarnopol 19. listopada. N a p o 
s ła  do sejmu z większych posiadłości 
wybrany został w Tarnopolu p. Kazi
m ierz Szeliski.

K u r a s  G i s ł d y  w ie d e ń s k ie j  
Z dnia 19 listopada 1873. 

godzina 10 minut 45 przed południem. 
Akcje kred. 219.25. Anglo-austr. 144.— . 

Umonsbank 125.25. Vereinsbank 24.50. Kolei 
Kar. Ludw. —  . Kolej polndn. 163.50.
Franko-anstr. 41 — . Banbank 68.— . Losy z 
roku 1860 — .— . Obi. ind. — . —. Staats. 
bahn — . —  Wiedeńska Tramway — .— . Ostb- 
— . —  Napoleondor .— . Rubel papier. 1.54. 
Usposob, n ieb ard zosta łe .

Z dnia 19. listopada 1873 
godzina 2 . minut 2 0  po południu. 

Wiedeń. Akcje franko austr. 40.— . Wę
gierskie kredyt. 126.50. Anglo-austr. 143.75. 
Uniouabank 124 50. Kolei Karola Lnd. 211.— . 
Kolei siedmiogr. -  .— . Kolei połudn. 163.— . 
Kolei Alfóld. 143.— . Kolei JBlłbiety 217.50.postępowym otrzym ał w Drohobyczu,

Nadesłane. W szystkim  cierpiącym zapeumieTzdrowie i  s i ly  bez'lekarstw  i  kosztów
R  e y a l e s c i ń r  © du H a r r yZ LONDYNU J
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalescićre du Barry, która baz medvcvn 

tów usuwa cierpienia ^tedk^^nerwów^pierai, płuc, wątroby, gruczołów, błony ślazowej, pęcherza

6)
- , . .   nerwowe
■eh stndjach. Usłyszałem o pań 

po 1-miesięcznem używaniu je- 
~~~ ' ’ >do-

kosz

organów oddechu, jako to:’ tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, b iegunli, bezsenność 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty giowy, uderzeuia krwi, szum w uszach, nndności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec d i a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnico, 
Oto wyciąg z 75 000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom:

C e r t y f i k a t  Nr. 74.670. W ie d e ń ,  15. kwietnia 1872.
Przed 7 miesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym. Ciernialem bole n iB, 

schnąłem z dnia ua dzień, i przez dłuższy czas byłem przeszkodzony w m; 
skiej cudownej Iteyalescićre, począłem ją  zażywać, i mogę pana zapewnić, ; 
wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłem się, tak że bez żadnego 
wanym, to  stosunkowo tanie i s ’ '
z uszanowaniem. G a jb r je l T e sc h n e r ,"  uczeń wy i. i

Certyfikat Nr. 73.668. M i t t r o w i t z ,  30. kwietnia 1871.
Dzięki doskonalej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i bezsenność znajduje 

się na drodze polepszenia po zażyciu 3 fntw. Zarazem poiwalam sobie upraszać pana uprzejmie, abyś mi za 
poborem pocztowym przysłał 1 funt, zwykłej Revalescie>-e, z obszerną instrukcją zażywania tej mączki u 
dzieci 8-tygodniowych. Z uszanowaniem. M ik o  ł a j  G. K o s t i t s .

C e r t y f i k a t  N r. 73.704. P r z i l e p ,  poczta Holleschau na Morawie, 7. maja 1871.
Ponieważ spożyłem już kupioną od pana Revalesciśre du Barry, która mi wioUą ulg? sprawiła w

cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2 funty prawdziwej Rerales- 
cićre. Z szacunkiem: J ó z e f R o h a c z e k ,  leśniczy

R cm iesctirc  ilu B a rry  pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 50 razy swoją cent
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszan-oh za poi funta l^zł.^BO^c., za funt 2 zł 50 ct

2 fu n tj 4 *■ -  -- " "  - l 0,1

ocniłem się, tak że bez żadnego drżenia rąk mogę pisać. Widzę się spowodo- 
i smaczne pożywienie lako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić, i zostaie 

G a jb r je l T e s c h n e r ,  uczeń wyż. szk. handl.

TłJfi^naaraL, s> w  e r ł i i i™ ,i  • ^  ouczera apseiarza, u riotra fllikolascha aptrka-z ■
u Józ ’ Torok^w ° ’ £  '4° a Schu'vltt”‘' 11 JuUuki Reissa i n Jakóha BeUcraj w P e t ż c ie

“ JoZ‘ P5r3t‘ ; w 11 Ełwa-da Machał A iego; ijw
l  Sehaittera et Comp.; w S t a n i s ł a w o w i  u Ferd. Stechara, apt w S t r y ja ' :  n D. J. 

Nussenblatt et Comp.; w T a r n o p o la :  u A. Morawetza i dr. A. Buchelta c k. apteka obw f  w T a r n o 
w i e :  n A Tenczyca apt. pod Aniołem, i u W. T. A  Wielogórskiego.



Główny 8kład Nasion
T E O F I L A  L I  C K IE & O

we L w o w ie , p r z y  p la c u  H a l ic k im , 1. 14, poleca ________

Hyaeynty z nazwiskami i lS S tfm  Haarlemskie Cebulki kwiatowe,
Erfnrtskie. Truskanki ananasowe, Poziomki miesięczne, Drzewka owocowe i krzewy, , w  , „  „ u  SPiak
Nasiona w szelkiego rodzaju, Bukiety i wieńce z świeżych i zasuszanych kwiatów. Utrzy- d ° podróży w rożnych wielkościach Pasy do maszyn i m łdcarń, Rzemyk1. ■
inuje też skład komisowy wyrobów krajowych, Sukna B ern ard y ń sk ie  z dóbr Alfreda hr. ii,;„ '°x£?i°]!v ^  pdłDUCiki i przyszwy nieprzemakalne 7 111C

Potockiego.

H  a n d e l
KAROLA BAŁŁABANA

4007 2—24 poleca: ______

Bryndzę jesienną funt wagi wiedeń. 4 8  ct. 
Powidła węgierskie „ „ „ 31 „■
Smalec „  „ „ „ 4 4  „
1- para Śledzi „ „ „ 13 ,

skiego, Różdżki słom iane różnych wielkości.

Poszukuje się do ap tek i w T y ś m le - ]
I! nicy 3947 3—3 _ ™ _  .
11 mrtmsm-.w mały, bardzo elegancki, szla-

. chetnej rasy z podwójnym rzę-
. . .  , . i    *  dem, zaraz do sprzedania.

I  któryby m iał przynajmniej rok praktyki. Bliższe szczegóły w k si ę g a r  n i F .  H .
| |  Adresować do apteki w T y S m i e n i c y .  K i e l i t e r a  we L w o w i e .  3936 1 - 1

,  juchtu

UCZNIA,
,!
2ŹL;

Wierzchowiec ; Zdolny ekspedytor pocẑ
iałv. bardzo elegancki, szła- ■

poszukóje natychmiast umieszczenia.
Łaskawe zlecenia uprasza sie pocHft. 

p rzemyślany. 3997 2-

Handel korzenny

Emila Latineka
We Lwowie w rynku 1. 15, poleca:

W in a  fran cn z k ie  „Bordeaux“ oryginalna butelka . od 1.50 do 3.50. 
j f t a i u  B re m s b i ió2ne gatunki „ od 80 ct. do 1.40.
H e rb a ta  zb io ru  m ajow ego  1873 1 funt wagi wiedeń. od złr 2— 5. 
P ro sz ek  herbaciany najlepszy 1 „ „ „ 1.20.
W sze lk ie  to w a ry  ko rzenn e n a jlepsze j jak o śc i n a jta n ie j  
Sm alec peszteński całkiem świeży . . . .  funt ct. 44 
P o w id ła  węgier.-kie podwójnie przecierane . . „ „ 24.
B isk o ty  angielskie do herbaty „ 1.20
W szelkie g a ‘u:iki WIET butelka . . .  od ct. 60 do złr. 4.

A. *

Prawnika
zdolnego i pracowitego, tudzież

k a n c e l i s t ę
biegłego w układaniu aktów spadkowych, 
szukuje notarjusz D r . P ia tk ie # !*®  
Tarnopolu. '  3968 3 - 4

Honorarium i tantiema wedle u m o w y - .

Poszukuje się

N auczyc ie la
do udzielania U  letniemu chłopczykowi przed-i
miotów szkół ludowych na wsi. Kompetenci;
raczą swe warunki podać pod adresem: W .
H u d e tz , właściciel dobr w Bródkach, po-j
czta Mikołajó_w.________________ 4008 2 —3___

f-ksiegarrżupariskiego f  Poznanitf
wyszły następujące dzieła i są do nabycia we 

wszystkich księgarniach : |
1. K r a s z e w s k i .  P o l s k a  w czasie trzech i 

rozbiorów 1772—1789. Tom 1 zawiera 
lata od 1712—1789. studja do historji 
ducha i obyczaju. Cena 3 ta l. 10 sgr.

2. N a  U k r a i n i e .  Tragedja w 5 aktach 
z prologiem i epilogiem. 2 talary.

3. Pamiętniki Engelhardta z rosyjskiego. 
1 tal. 10 sgr.

4. U w a g i nad politycznem, naukowem i| 
fllantropijnem działaniem Stanisława Sta-

i. 221.,  sgr. 2 - 3
O giń sk iego  P am ię tn ik i o Polsce 
i Polakach, tom 4ty i ostatni 1 tal. 15 sgr.

A S T M Y
Duszność , Chrypka, Katary zadawnione , wszel 
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matyoznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 rue 
de la Monnaie w Paryżu. 3426 7—?

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi- 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Brodach w aptece p. Knllak. W W ar
szawie w składach aptecznych materjałów pp. 
Perd. Aug. G-allego i Ludwika Spiessa.

Tanina terpentyna

T'Jrugie przerobioue i rozszerzone wy- 
JL/danie mego „ P o ra d n ik a  le k a r 
sk iego  n ch oro bach  w enery - 
eznycli, p o d łu g  najnowszych b a 
dań  i d o św iad czeń  medycyny, 
z p rzyd atk iem  o sam ogw ałc ie  ‘ 
wyszło właśnie i kosztuje 1  zlr. 30  ct.

Metoda racjonalna, pewna ; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach nie
mocy.

W celu zachowauia ścisłej dyskrecji, 
podaję na zyczenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po
radnika1* ze mną korespondować mogą. Me- 
dykamenta na żądanie za pobrauiem pocz- 
towem. 3497 8- ?

Med. Dr. Karcz
w e  L w o w ie ,

od 15 la t lekarz^ specjalny dla chorób we
nerycznych i skórnych. Ordyuuje codzien
nie od 8 -1 0  i od 2 -  4  godz. przy ulicy 
W a ło w e j pod 1. 3  dom Kulikh.

mało używany, je st do sprzedania w Stryju 
|za 450 złr. Oglądać go można w Ajencji ase
kuracji krakowskiej w Stryju. 3—3

jjEau d c  M elisse  des C an n es
P. Boyer Da ality Taranne, 14; W Paryżu.

W  obwodzę B r * e * a ń s k i m  po
w iecie  P rzem yślan y , j e s t  4425 1—4

kiana&cie folwarków,
całkiem  odrębnych ciał fabularnych 
w różnych przestrzeniach, z propinacją 
lub bez takowej od 5 do 50 .000  złr. 

a. wkładu, do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Adm inistracji 

Gazety Narodowej we Lwowie lub na 
miejscu w Podusilnie u właściciela.

rzyrządozna z pary w fabryce Th. Hóhen- 
bergera w W rocławiu , znana od wielu la t ze 
swej skuteczności przeciw bolom głowy i nei 
wów,

reumatyzmowi i podagrze.
We flaszkach oryginalnych po 1 zł. 80 c ....

i  75 ct. .  ____
We L w o w ie  w aptece J a k ó b a  P l e - kawy wystarcza. W Paryżu ulica Yivienne, 

p e ia  , przy placu Bernardyńskim , w Stryji ‘ 
u L. Gartnera. 3418 1—8

dnym skutkiem przeciw: 
k asz lom  nerwo-

 ______________ jw y m  ,  katarom  ,
k ok lu szow i, bezsennośc i i wszel- 

c t.jk im  c ie rp ien iom  piersiow ym .
Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od

likolascha.

Pozytywki
grające 4 do 120 kawałków, pozytywki 
ozdobne z grą dzwonków, bębnami i dzwon
kami, o głosach niebiańskich, mandolinaty, 
ekspresje itp. dalej

2 do 16 kawałków, necesery, podstawki na 
cygara, domki szwajcarskie, albumy i a fo
tografie, przybory do pisania, skrzyneczki 
na rękawiczki, ciężarki, szkatułki na cy
gara, pudełka na tytoń i cygara, stoły do 
robót, flasze, szklanki na piwo, portmonetki, 
stołki i t. p., wszystkie te przedmioty 
z mnzyką. Zawsze najnowsze poleca

J. H. lieller, Bern
(S z w a j  c a r  j  a).

Cenniki posyłają się franku.
Jedynie ci otrzymają Hellera przedmioty, 

którzy bezpośrednio kupują. 3945 2 - 3

Woda z rośliny zwanoj miodownikiem kar 
melickim, nagrodzona medalem na powszechnej 
wystawie w Londynie w r. 1862. Środek ten 
powszeennie znany i używany w Paryżu prze
ciw: cholerze, ap op lek s jom , s p a ra 
liżow aniu , zem dlen iu , m igrenom , 
bo leści i rzn ięc iu  w ż o łą d k u , n ie 
strawności i t." d. 4430 1—13

Skład główny we L w o w i e w aptece p. 
P. MIKOLASCH, w magazynie galanteryjnym 
p. RUDOLFA SCHWARZA, i handlu galanter. 
KAMILA STRZY.jOWSICIEGO , w Brodach 
w aptece p. K uPak, w Krakowie w aptece p. 
Tranczyńskiego.

O w c e
Negreti 300 sztuk wyborowych do 
nabycia. 3967 3—5
Zarząd Leśniowice, poczta G ródek.

Aukcja.

W n a jw ięk szy m  w y b o r z e ! ! !

C rO T O W A  B I E L I Z A i ; .
Płótna i stołową bieliznę,

wełniane trykotowe towary, pledy, kocyki, deszczochrony angl., płaszcze 
od deszczu, kołnierzyki, mauszety, kraw atk i wełniane i jedwabne , cha* 

steczki na szyję (Cachenez);
(ładna i dobra koszula z przodem gładkim  lub pozdłuźnym w cenie od 
złr. 2 60. do złr. 3 —  zaś koszula z przodem poprzecznym, ukośnym 

lub haftowanym w cenie od złr. 2 ‘80, 3 ‘25, 3 5 0 ,  4. i wyżej) 
poleca po  n a ju m ia rk o w ań szy c li cenach

F. S. B A R D A S Z
naprzeciw kościoła Katedry 1. 9. 3882 4-6

Obstalunki na bieliznę uskuteczniam najspieszniej i najakuratniej.

Z powodu zmiany gospodarstwa zamierzam moją oryginalną owczą 
trzodę zarodową negretti, pochodzenia czysto Kentzlin - Hoschitz (vide 
D e n t, H eerdbuch, 1871 S. 107) około 700 sztuk (matki) sprzedać 
w drodze publicznej licytacji
w Poniedziałek, dnia 1. grudnia 1873

od 10 godziny przed południem.
Szczegółowe spisy z warunkami sprzedaży przesyłamy na żądanie bczpłatnieco,
Neuendorf pod Massow dworzec kolej S targard na Pomorzu.

Październik 1873.

E. Maas Neuendorf.

Środek ten w stanie ciekłym be2 
sm aku żadnego, podobny do wodoy mi
neralnej, łączy w sobie pierwiastki wy- _ 
rab iające krew i kości. Ze wszystkich* 
preparatów  źęlazistych je s t on n^ jw ię-jS '1 
cej racjonalny i dlatego to przyjęty zo-j 
sta ł pracz najznakom itszych lekarzy.] 
Bardzo dobrze się nadaje do tem pera- 3  
mentów młodych panienek delikatnych, 
których rozwój ciała jes t trudny, lub 
został spóźniony, d l i  pań cierpiących 
na rfeznośne boleści żo łąd k a , pocho 
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych 
upławów lab braku  regu larności, dla 
dzieci bladych, w ątłej budowy i deli
katnych i dla wszystkich osób cierp ią
cych z niedokrwistości. Skuteczny, szyb
ko działający, mogący być zniesionym 
przez najdelikatniejsze żo łąd k i, środek 
ten  nie sprawia ani zatwardzenia ani 
nie działa szkodliwie na zęb . Oto są 
przym ioty, dla których użycie jego za
lecają lekarze. 4431 23

Dostać można w aptekach we Lwo-

Nakładem

KAROLA WILDA
w e  L w o w i e

właśnie wyszły

Pamiętniki
Jliaoa Ursyna Niemcewicza!

L W O W S K I E

| TOWARZYSTWO STOLARSKIE
W ive Lwowie , p rzy  placu D om inikańskim  l. 113 st., 1 n.
jilj poleca swój
:|H włusnctni z najsuchszego  m a te r ja ln  i podług najnowszych i naj- 
** gnctowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony

wie pp. Mikolascha, Beisera i E u ck e ra ; 
w Krakowie pp. J . T iauczyńskiego i 
W . R cdyka; w Brodach Kullaka i F ian- 
zosa; w Rzeszowie S z a itte ra ; w W ar
szawie w składach ap tekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

Spyfit
czyli swoisty Lek 
przeciw słabościom 
piersio wym, ksta- , 

rum, słabościom płuc' 
gwałtownym i chro
nicznym i różnych 
postaci suchotom.

1804 —  1807. j
g Dziennik drugiej podróży do A-ljj 
-■Imeryki VIII. i 158 str. w 8ce (fer-L 
s  m at i druk tak i sam jak  wydanych » 
S - r. 1871 przez J. I. K raszewskiego! 
A to m o w y c h  P a m ię tn ik ó w  N iem ce - P 
S wicza 7. la t 1800— 1820. Cena 1 zł. j

60 centów.
Poprzednio wyszły tym  samym na

kładem D w ie rzadkości bibliograficzne  
M a rc in a  B ie ls k ie g o : Sen majowy 

jednego pustelnika i Rozmowa dwu ba- 
ranów o jednej głowie. Z dwoma podo
biznami, w 8ce. Cena 75 centów. 

K ochow sk iego . Wespazjana z Kocho- 
wa. R nbns incoinbustus. Wyd. Dr. Wł. 
Wisłocki, w 8ce. Cena 50 centów.

W komisie:
8 e r b i a  w  X I X  w i e k u .  Dzieje 

wyzwolenia się Serbii z pod jarzma 
tureckiego. P rzekład z francuskie 
go, przez Sain t Rć iś T aillandirr. 
T oruń 1873 r., 244 s tr .  w 8 ce. 
Gena 1 złr. 80 ct. 3898 2 -3

Jedyny jaki potwier
dzony został przez

“ Freminean,
Doktora nauk, 

i/ i .'uwieńczonego przez 
iJJ  fakultet medyczny,
* / Aptekarza honoro

wego Iszej klasy.

SACCHAROLE CHANTREL
przygotow any  z K w asem  Fos fo ran u  W a p n a .

rt WMTStkich bez wvjatfcu chorobich organów oddechowych i pomyślnym
 kodzac bynajmniej kur»r>:   1—l

p. MIKOLASCH ; w Br.

Cui

fidał

B ó l  z ę h ó w  u s t a j e
po użyciu

F e y t o n y .
zaufasz !vide ! We Lwowie do nabycia 

w aptece Jakóba Beisera. |

oraz wielki wybór W
luster, materji na ineble, dywanów, sukna na podłogi, g 
karnyszów i kutasów do okien, jakoteż mebli giętych 

i mebli żelaznych
po  cenach s ta łych  i  n isk ich .  W  

Przyjm uje ta k ie  zam ów ien ia  na wszelkie do zawodu jego na
leżące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokła
dnego wykonania.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE
O P A C T W A  w  FlŚCAMP.

ZAWIADOMIENIE.
Sławny Likier BENEDICTINE tak  ceniony przez publiczność, 

je s t przedmiotem różnych fałszerstw i naśladownictw, a najwięcej 
za granicami Francji. Osoby, które przywiązują do tego wagę, 
aby używać tylko prawdziwego Likieru, czystego, wytwornego 
smaku i hygienicznego, raczą zwrócić u w a «  na fałszerstwa obrzy
dliwego smaku i szkodliwe dla zdrowia. Zamieszczamy obok do
kładny wzór naszych butelek, opatrzonych pieczęciami i etykie
tami PRAWDZIWEGO LIKIRU BENEDICTINE .

WAŻNA UWAGA.
Ostrzegamy szczególnie publiczność, iż zawsze wymagać ko- 

j i..,iriinit iitsr.urcTiss J luecsftW należy, aby etykieta obecnie
I »>*"•*" ”"«•*« -«*r«u.o^r. I .mieszczona, znajdowała się na spodniej 
1 części każdej butelki, etykieta ta przy
klejaną jest od 1. października 1872 r. i nosi podpis:

A. LEGRAND aine.
NB. W czasie epidemii jest najpewniejszym środkiem zabez

pieczającym od cholery, sławni lekarze udzielili formalne w tym 
względzie zaświadczenie.

Dostać można we Wiedniu w głównej ajencji pp. Job. Gust. 
Wehle et Com. Essliuggasse Nr. 8 ; we L w o w ie  w cukierni 
p. Kosteckiego. 3 ,06  2— 2

w Nowym Jorku. 
Oryginalne amerykańskie

maszyny do szycia*
Niniejszem podaję do łaskawej wiadomość1' 

źe z dniem dzisiejszym wyłączną sprzedaż dl* 
Lwowa oryginalnych maszyn do szycia Si* ' 
gera, powierzyłem panu Maurycemu B ali* ' 
banowi. 4444 1—2

Wrocław dnia 8. listopada 1873.

O. Neidlinger,
jeneralny ajent na północną i  śro d - 

Jcową Europę , 
rynek 2. we W rocław iu rynek 2-

F ^ C iros i W . S t r u ś
C u k ie rn ia  we L w ow ie

u lica  H etm ańska 1. 6 p rzy  W alach.
Zaopatrzywszy na sezon zimowy nasz zakład najobficiej, mamy zaszczyt pelecić — 

%  takowy Szanownej P. T. Publiczności z tein zapewuieniem, że \vs ystkie przedmioty •
#  w zakres cukiernictwa wchodzące, znajd..ją się u nas w największym wyborze , naj- W  
%  lepszej jakości i po bardzo u tarkowanych cenach. - •
•  _ W sze lk ie  z am ów ien ia  zam iejscow e uskuteczniamy najakuratniej. •
9  Starając się najusilniej pozyskać ogólne zaufanie naszych szanownych gości na pro- •  
9 wincji, załatwiamy wszelkie, choćby najmniejsze zamówienia z największą starannością •  
“  oprócz pudelek nie licząc nic za opakowanie. •

P rzy  nadchodzący  cli św iętach polecamy wielki wybór Bombonierek #  
i przedmiotów galanteryjnych stosownych na podarunki, wielki wybór cukrów deserowych 9 
~  aitych gatunkach, znaczny zapas pięknych a do jedzenia nieszkodliwych cukier- J

9 ków do przystrajania drzewek i

e przestaniemy łożyć starań w celu zasłużenia sobie J9 lamy się r 
9 dalsze względy.

Ważne dla panów cukierników na prowincji.
Ustanowiliśmy osobne ceny fabryczne, i jesteśmy w możności służyć tem wszyst- 

=  kiem, co dotąd potrzeb i było sprowadzić z Wiednia, staraniem naszem będzie prze- 
=  konać, ż» towary nasze są nierównie lepsze i tańsze a niżeli wiedeńskie.
W  Na iad.mifi nn«vlamv Genniki i wzory. 3978 3—3

9*9999999999999

Krala
praw dziw e  K a ro liilsk ie

Ziółka Dawida
JÓBefń F u c s t , 3605 15-18 

aptekarza w Pradze, na Porżicz
nieaawodnie skutkujące przeciw b a __
ro m  p ie rs io w y™  I K asz low i,
Kdvź przez usunięcie tych słabości za
pobiega się dalszym c h o r o b o m  p lu -  
M w y m  a o s o b l iw z ie s u c h o to m .

P akiecik kos tuje 2 0  ct.
Skład we L w ow ie  w apt. X y g m .  

H ack e ra , J a k ó b a  B e is e ra  i J. 
Piep esa , w Stryju w apt. p. G artner.| 0

F ilia  c. k. u p rzy w il. au str .

dla handlu i przemysłu we Lwowie,
wydaje od 15. stycznia 1878 r. zacząwszy

A S Y W N A T Y  K A S O W E
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 

procentowe za 14 „ ,7
6 procentowe za 30 ,, „ 3490 7_?

Ces. król. uprzyw.
kolej galic. Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
Z dniem 1. grudnia r. b. aż do dal

szego postanowienia wcieloną będzie stacja 
Berlin do taryfy i regula
minu, który z dniem 1873 dla
południowo-rosyjsko- północno - niemieckiego 
związkowego ruchu towarów zaprowadzony 
jest.

Dotyczący pierwszy dodatek do taryfy 
dostać można w naszych stacjach związko
wych , w biurze komercjalnem Dyrekcji 
ruchu we Lwowie, jakoteż w ekonomacie 
naszej jeneralnej Dyrekcji we Wiedniu.

Lwów w listopadzie 1873. 4424

Dyrekcja ruchu.

IPapier Fayard i Blayn |
CHARTA CHEM1CA DU CODEX.

Leczy reumatyzm y, katary, zadawnione zapalenie pie  
drach, rany, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, nagniotki
ni—kWi Anin kAnoknin tj ^onnkjl DOtÓ Wkl tTallka  ̂   ^

i la t 30. przez nabiukom itśz;

Reumatyzmy w bio- 
lelkiego rodzaju itp .

Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem 
"  - * * "  pier ten zalecany jest od la t 30. przez najznakomitszych leka

' Paryżu, nlica Neuve St. Merry 40. 3437 23-
Fayard 1 Blayn. Papier ten
Sprzedaż hurtowua w Paryżu,   —- —  - .   .

W Poznaniu w apt. dra Mankiewicza; we Lwowie w apt. p. P. M ik o la s c  
w Krakowie w apt. J . Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. M. Kullak.
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Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla.


